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zelów sztabów 
Układu woiSk 

Warszawskiego 
Zgodnie z planem Zjednoczo

nego Dowództwa w dniach od 
15 do 19 marca 1971 r., odbyła 
się w Budapeszcie narada sze
fów sztabów generalnych armii 
państw członków Uklad·u 
Warszawskiego. 

Naradą kierowa! szef sztabu 
Zjednoczonych Sil Zbrojnych, 
generał armii, s. Sztiemienko. 

Na naradzie omówiono spra
wy dalszego wzmocnienia goto• 
wości bojowej Zjednoczonych 
Sil Zbrojnych. 

Uczestnicy narady obecni byli 
na ćwiczeniach i zajęciach 
wojsk i sztabów Węgierskiej 
Armil Ludowej. 

W i zyta 
min. spraw 
zagranicznych 
Bułgarii 

19 bm. byt kOll.ejny.m dniem 
oficja1nej wi,,;yty przyjaŻi!)i, ja
iką składa w na.szyim kraJu mi
ni.ster l>jpraw za•graniczmych Lu
dowej RepuJbliJ<i Bułgarii 

Iwan Basze.w z małżonką. 
W piątek w godzinac·h po1po-

1ud<niowych w gmachu MSZ 
zakończyły się oficjalne roz
mr:;wy prusko-bulga.r&kie, k<tó
xe prowadzi·li minisbrowie !l?raw 
za.gra1nic:onych obu kra,jów 
Stefan JędrychCYWSk·i i Iwa.n 
Bas zew. 

Z okaz.ji pobytu w Po1sce 
mi1nistra Ewa•na Baszewa z m ·al
żon.ką, a.rirbasador Bułga.rii w 
Polsce Nikoilaj Czernew wydał 
w goo„i.nach w ieczo·rnych przy
jęcie w ta•lach am•basady. 
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DZIENNIK 
l: ODZK,I 

budżecie Uchwalenie Zmiany 

trzech 

NPG 

ustaw + Pierwsze czytanie 

zwalczaniu pasożytn~cłwa ustawy o 

Odpowiedzi 

proiektu 

na interpelacie posłów 

Plenarne posiedzenie Sejmu 
19 bm. w późnych godzinach wieczornych zr.kotlczylo się plenarne posiedzenie Sejmu. ' 
Sejm uchwalił rządowe zmiany w NPG i bud żecie państwa na rok bieżący wraz z poselski

mi poprawkami. Korektura ta ma na celu - pOpl'ze..; zmiany w naszej polityce gospodar
czej - taki rozwój gospodarki, który przede wszystkim zapewni poprawę warunków socjal
no-bytowych ludzi pracy. Zmiany te należy traktować nie. tylko Jako doraźne. p~zedslę· 
wzięcia lecz również jako pierwszy etap długo falowych zadan, które znajdą odzw1erc1edlenle 
w planach wieloletnich. 

S' 
ejm uchwalił też 3 rzą
dowe ustawy wraz z po
selskimi poprawkami: 

o dodatku do podatku 
obrotowego, dochodowego 
i wyrównawczego od jed-

nostek gospodarki nieuspołecz• 
nionej I osób fizycznych; 

o zmianie ustawy o podatku 
wyrównawczym; 

o zmianie dekretu o podatku 
od nabycia praw majątkowych. 

.Uroczyste obchody· 
Dnia łHetolowco 

Izba przeprowadziła również 
pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy w sprawie za
pobiegania I zwalczania paso
żytnictwa społecznego. Projekt 
ten jest odpowiedzią na głos 
opinii publicznej, która od dłuż
szego czasu domagała się pod
jęcia skutecznej walki z przeja· 
wami pasożytnictwa społeczne
go. Po wstępnej dyslrnsji -
Sejm postanowi! przekazać ten 
projekt do rozpatrzenia odpo· 
wiednim komisjom sejmowym. 

produkujących dobra konsump
cyjne w celu zapewnienia wa· 
runków do stalej poprawy zao· 
patrzenia ludności i osiągnięcia 
wyższej dynamiki rozwojowej 
kraju, a w odniesieniu do in
westycji w celu osiągnięcia lep
szych społeczno-gospodarczych 
efektów i przyspieszenia bu
downictwa mieszkaniowego. 
· Mówca po przytoczeniu liczb 
wskazujących, że wyczerpane 
zostały obecnie możliwości dal
szego powiększenia funduszu 
spożycia, podkreślił, że dalszy 
wzrost funduszu spożycia może 
się tylko dokonywać poprzez 
wytworzenie dodatkowego do
chodu narodowego. świadomość 
tego faktu powinniśmy upo
wszechniać - powiedział - wy
wiązując się z przyjętych zadań 
produkcyjnych, zwiększając dy
scyplinę pracy I odpowiedzial
ność za wykonanie swoich obo
wiązków. 

• • na z1em1 
WcU>rajsza akademia z okazji 

obchodzonego tradycyjrnie w 
· marcu Dnia Metalowca . ~tala 

sie 0<klaizją do uświadomienia 
sobie znamiennych przemian 
zachodzących w życiu gospo
darczym ok•ręgu. łódzkiego. Obok 
'Włókn;arzy ks'Ltattuje się clru
l'a silna grupa zawodowa, któ
ra według wszelkich prognoz ~ 
najbliższych latach odgry~~ 
będzie coraz większą rolę. Dz1s 
Związek zawodowy Metalow
ców zrzesza już J>Otllad 62 tys. 
pracowników, w perspektywie 
do roku 1985 wzrosnąć ma zd 
do ok. 50 tys. pracowników. 

łódzkfej 
załoga F-ki Maszyn „Radom
sko" celem dostarczenia dla pa. 
trzeb budownictwa mieszkanio
wego większej ilości materia
łó w budowlanych wyko.na w I 
pólroc:i:u br. 5 pt-as ceglarskich. 
l'o~a tym w l'amach produkcji 
uboczne.I wyprodukuje 5 tys. 
erzejnlków c.o. oraz 1000 sUuk 
rusztów kuchennych i pieco
wych. Załoga ,,Matex" zwiększy 
swój pia.n toczny o 2 m.Hicmy 
złotych, przyjmując w rama.eh 
kooperacji produkcje z za.kre
su operacji tokarskich i frezer
skich. W ·ramach zaspokajania 
potrzeb rynku załoga Wytwór
ni Wyrobów Precyzyjnych w 
Niewiadowie wyk-0.na w termi
nie do końca br. 30 tys, młyn-

: do kawy. 

Lącznie w dyskusji na plenar• 
nym posiedzeniu zabrało głos 
21. posłów. 

W 
imieniu ' Komisji Planu 
Gospo~arczego, Budże.tu i 
Finansow sprawozdanie z 
prac nad przedłożonymi 
przez rząd projektami 
zmian w Narodowym W ramach zwiększenia wydat

Jrńw buc!.żetowych o 1055 mln 
zl - na. ochronę zdrowia, opie-

(Dal!S1Zy ciąg na str. 2) 

Spółka nie 

z dziennikarzami 
w KW PZPR 

Sekretarz KW PZPR ff. 
Tomczak spotkał się· wczoraj z 
dziennikarzami prasy, radia i 
telewizji. Tematem spotkania 
było omówienie perspektyw ro~
woju rolnictwa w kraju z pod
kreśleniem sytuacji w w0Jt1-
wództwie łódzkim. (el-o) 

E. Gierek wśród delevu1ów SOW 

K01"FERE1"CJE 
sprawozdawczo-wyborcze PZPR 
w Bydgoszczy. Kielcach. 
Rzeszowie oraz w Slqskim 

Okrctgu Wojskowym 
i w Wojska ch Obrony 

Powietrzne j Kraju 
19 bm. obradowały trzy woje

wódzkie konferencje sprawo
zdawczo-wyborcze PZPR w 
Bydgoszczy, Kielcach i Rzeszo
wie. Odbyły się też dwie kon
ferencje partyjne w Ludowym 
Wojsku Polskim. 

W 'obradach konferencji spra
'wozdawczo-wyborczej PZPR Ślą
skiego Okręgu Wojskowego u
czestniczyli: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek oraz za
stępca członka Biura Politycz
nego KC, minister obrony na
rodowej gen. broni Wojciech 
Jaruzelski. W toku obrad prze
mówienie wygłosił Edward Gie
rek. (Tekst tego przemówienia 
publikujemy na str. 3). 

Uchwaleniem programu dzia· 
lania na lata 1971-72 i wyborem 
wojewódzkich wladz partyjnych 
zakończyła swe obrady dwu· 

dniowa konferencja w Rzeszo
wie. Na zakończenie dyskusji 
przemawia! członek Biura Poli
tycznego KC PZPR, przewodni
czący CRZZ - Wladysław Kru
czek. 

Tego samego dnia rozpoczęły 
się dwudniowe wojewódzkie 
konferencje partyjne w Byd
goszczy i Kielcach. W pierw
szej uczestniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC PZPR 
Józef Tejchma, w drugiej 
członek Biura Politycznego. se
kretarz KC PZPR Jan Szy. 
diak. 

W Warszawie, z udziałem 
członka Biura Polityczmego, se· 
kretarza KC PZPR Edwarda Ba· 
biucha, obradowała konferen
cja partyjna Wojsk Obrony Po• 
wietrznej Kraju, 

Uchwala Rady Ministrów 
• • w sprawie zmian 

cen skupu zwierząt i mleka 

R
ada Ministrów podję
ła uchwałę w sprawie 
organizacji skupu 
zwierząt rzeźnych i 
produktów zwierzę
cych oraz zmieniła z 

dniem 22 marca 1971 r. ceny 
stosowa.ne w tym skupie. 

Odpowiednie szczegółowe cen
niki sku·pu trzody chlewnej 
mięsno - słoninowej i bekono
wej z kontraktacji i skupu ryn
kowego oraz z dostaw obowiąz
kowych; skupu bydła z kon
traktacji, skupu rynkowego i 
dosta·W obowiązkowych; skupu 
cieląt r~eźnych, a także ceny 
skupu mleka - wstaną opu
blikowane. 

POLEPSZENIE WARUNKÓW 
PRODUKCJI I SKUPU ŻYWCA 

WIEPRZOWEGO 

Nowe ceny skupu żywca wie
przowego w ramach kontrakta
cji, ' dostaw obowiązkowych 
i skupu rynkowego podwyż
szono o 1,50 zł za 1 kg wagi 
żywej tucznika mięsno - słoni
nowego, a o 2,00 zł za 1 kg 
tucznika bekonowego. Wynika 
więc , że podwyżka ta, przeli
czi>na na średnią wagę tuczni
ka mięsno słoninow~go i 
tucz.nika bekonowego, daje do
datkowo ok . . 180 zł . 

Według nowych cen .- 1 kg 
żywca wieprzowego przy śred
niej cenie skupu wynosi 27 ,20 zł. 

Obok podwyższenia cen sku
pu, zapewnia sit: dostawcom 
kontraktowa.nej trzody mięsno
słoninowej możliwości nabycia 

pasz treściwych w ilości od 140 
do 185 kg za każdego tucznika, 
Wysokość podwyższonych sta
wek pomocy paszowej będzie 
ustalana w zależności od zaso
bów pasz gospodarskich w po
szczególnych regionach kraju. 
Ustalone normy będą obowiązy
wały do 1975 roku, co pozwoli 
na zwiększenie stabilizacji pro
dukcji zwierzęcej. Ponadto, aby 
rolnik mógł właściwie wy·korzy
stać własne zboża i inne pasze 
gospodarskie, obniżono cenę 
koncentratu „Provit" dla trzo
dy z 550 zl do 460 zł za 100 kg. 

Korzystne warunki dla p1·0-
dukcJi tucz.ników spowodują 
zwiększenie zapotrz.ebowania na 
prosięta. Aby rolnicy utrzymu
jący maciory w okresach 
mniejszego zapotrzebowania na 
prosięta nie byli narażeni na 
ryzyko i str a ty, państwo gwa· 
ra.ntuje skup nadwyżkowych 

(Dailszy ciąg na str. 2) 
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Przedstawiamy 
iułrzeiszq 

„Panoramę" 

Ostatni l'OJ< ub. 5·1atkli, pra
cownicy branży metalowej pod
legli resortom przemysłu cięż
kiego i metalowego za,kończyli 
pozytywnymi wynikami. Zakła
dy tych resOtl'tów wykonały za
dania 1970 roku w gr&rnicach 100 
i więcej pr.ocent, zarówno w 
produkcji globalnej jak i to•wa
rowej. Na podkreślenie zasłu
gują wyniki „Wi-zametun, Z . S. 
Mot. Nr Z, ,,Elcalu", „Fa1kory'', 
,,Za try". „Komuny Paryskiej'', 

11 ,Polmo' ' · 
Rok 1971 większość załóg za

kładów przemysłu elektroma-
5.zynowego rozpoczęła w nastro
ju dużej mobilizacji, Popa.re.ie 
dla nowego kierownictwa par
t.ii i rządu znalazło wyra„ w 
podejmowanych dodatkowo ini
cjatywach pradukcyjnych. M. in. 

Na uroczystej akademii w Lo
dzi w imieniu załóg przedsię
b iorstw metalowych, problemy 
te przedstawił wczoraj przewod
niczący ŻO Zw. Zaw. Metalow
ców St. Nikodemski. Zaakcento
wał Olll także mocno . kierunki 
prac, które związek w najbliż
szym okresie będzie po<lejmo
'' ' ł celem poprawy wielu jesz
cze niedomagań na odcinku 
waru.oków pracy ora·z bhp, ze 
str0;ny władz serdeczne życzeni.'! 
złożyhl metalowcom z okazJ• 
ich ~więt~ sekretarz KL PZPR 
J. Lorens oraz sekreta.rz ZG 
zw. Zaw. Metalowców A Wal -

Planie Gospodarc'.ł'.l'm I budżt· 
cie l!l·a1\stwa n11 1971 r. p.q.edsta
wił pos. Józef Pińkowski 
(PZPR). Podkreślił on, że podję
te decyzje i dokonywane zmia
ny zapoczątkowują proces wpro
wadzania w życie posta1_1owień 
dotyczących istotnych korekt w 
naszej polityce gospodarczej 
zmierzających do zapewnienia 
właściwych proporcji w dal
szym, społeczno-ekonomicznym 
rozwoju kraju. Ich realizacja 
powinna zapewnić rozwiązanie 
aktualnych problemów naszej 
elrnnomiki i zaspokojenie tych 
potrzeb socjalno-bytowych lud
ności, l•tóre mogłyby być uzna
ne za uzasadnione w obecnych 
warunkach przy istniejących 
a!{tualnie możliwościach naszej 
gospodarki. Równocześnie w ich 
wyniku powinny powstać wa
runki do podjęcia w latach na
stępnych 1972-1975 realizacji 
kompleksowych zadań kolejne· 
go, wieloletniego planu dalszego 
rozwoju kraju. 

~~""~~~~""~ 
Jutrzejsza ;,Panorama" przy. 

nosi jak zwykle bogatą porcję 
materiałów z kraju i zagranicy, 

Istotę zamierzeń przedsię-

Cl'Jak. M. K~. 

ZRA Marynarka Wojenna 
zniszczJła okręty podwodne lzra ela 

wzięć o charakterze doraźnym 
i długofalowym 'Przedstawionych 
w projektach zmian w 'Narodo
wym Planie Gospodarczym l 
budżecie państwa na 1971 rok 
charakteryzują w porównaniu z 
pierwotnymi założeniami nastę
pujące generalne różnice : 

- zmiany proporcji podziału 
dochodu narodowego w kierun
ku zwiększenia funduszu spo
życia, zwlaszcza indywidualnego 
i w związku z tym zapewnienie 
szybszego wzrostu plac realnych 
J dochodów ludności, 

Korespondent wojskowy MENA 
Informuje o nowym sukcesie e
gipskiej marynarki wojennej. 
Powołując się na informacje u-

J. Duclos 
w Warszawie 
W zwią7Jku z ooohodami 1-00 

rocl!nicy K-O<lllu>ny Paryskiej, 
na zaprosze•n ie KC PZPR przy
był L9 bm. do Warszawy wy· 
bibny dzia•lacz francuskiego i 
międzynarod·owe•go ruchu ro
botniczego, cz.!onek Biura Po
liitycznego KC Fra•ncuskiej Pa.r 
tii KomUtnistycl!nej Jacques 
Du.cios z ma~żonką. 

„Kosmos-400" 
A>genc1a TASS podaje, że w 

dlniu 19 marca wprowadzony 
został na orbiti: -radziecki 
S<vtuczny sa~eliba Ziemi „Ko-
smos 400''. Zainsta.!owa.na na l 
jego pokładz i e a.para.tura p-rz.e
znaczona jest do dalsze•go ba
da.nie przes11rze.ni k05tmictned. 

zyskane od do.,vódcy bazy woj
skowej wysuniętej daleko w 
morze, pisze on, iż jednostki 
ZRA nawiązały walkę i znisz
czyły Izraelskie okręty podwod
ne. Miejsca walki ani czasu jej 
stoczenia nie podano. 

W piątek o godz. 10 czasu lo
kalnego dwa samoloty izraelskie 
pogwalciły przestrzeń powietrz
ną ZRA w rejonie Portu Fuad. 
Agencja dodaje, że egipska ob
rona przeciwlotnicza zmusiła 
pirackie maszyny do odwrotu. 
O prowokacji izraelskiej poin
formowano dowództwo grupy 
obserwatorów ONZ. 

- stosownie do zwiększonej 
siły nabywczej ludności znacz
ny wzrost dostaw towarów na 
rynek I konieczność dalszych 
wys!lków dla zapewnienia rów· 
nowagi rynkowej, 

- zwiększenie wydatków bud
żetąwych na zaspokojenie pil
nych potrzeb socjalnych ludno· 
ści, 

- zapoczątlrnwanie stopnio-
wych zmian o charakterze stru
kturalnym znajdujących wyraz 
w dążeniu do przyspieszenia 
rozwoju działów produkcji wy
twarzających środki spożycia, a 
więc rolnictwa i przemysłów 

Niedoszły porywacz statku 
przed &~dem 

P.r:oed Sądem Wojewódzkim 
w S:oczednie ro21pcx:zął się 19 
bm. proces przeciwko :u-letnie
mu Mariainowi Gdańs·kiemu, 
mieszkań.cowi Gliwic, oskarża· 
nem·u o to1 że w zamia•r ze n i e~ 
le,galne·go prze1k1rocze1n ia gra.ni
cy pa·ństwa 2!i p.ażdzie.rni·ka 1970 
r . sterroryzował zatog~ statku 
pa·sa·żer>lkiego Zeglu.gi Szczeciń
skiej „Alitna", sprowa.dzając 
tY'm samym be?;Pośred•nie nie
bezipie-czeó.s·two kata·strofy w 

koonunilk·ac1i wod.ne\l ora.z o !Il. 
t.., w zamiarze po:obawienia ży
c ia kapi•ta.na sta1bku s1powodo
wał e'k~loaję gr.a.na•tu. 

W trakcie prreS'łµcha.nia, M. 
GdańS'ki przyznał się do ZJl'fZU 
ca:nego mu aktem os-karże.nia 

czy.nu I wyjaśnił, że pas.tano
wi~ u.nrowadzić sta.tek do sz.we- , 
cji, używając da sterrc>ryzowa-

1 
nia załogi granatów własnej 
produkcji. 

Proces potrwa kklka dni, 

• 

Zalo~a Zakładów Radio wych 

im . Kasprzak a w czołówce 

W tym roku 
polskie 'magnetowidy 
Za1kłady Radi<>we i!m. Ka~

prza1ka przys-tę.pują d·o progu•k
cJi po18Kic·h m.agnetowidów: u
rządzeń do jed·noczesnego za
pisy•wa•nia i odłwarzania diwii;
ku <>raz wizji. W tym roku 
pojal\)'i się ·!l·rób!na se·r·ia 50. ta
ki-eh a1pa1ra1tów. 
za.kłady, które ja•ko jedyne 

w Poilsce specja.!izwją się w 
pro.du1kcji magnetofonów i u
rządz.eń za,p isu ma.g·ne.tyc:meii;o, 
sta,i,. powiększają licz.bę typow 
wy1konywa·nych a.paratów. . O
prócz ,,,g·rund1ig-01w;skie1'' ro,Pzi
nY, zl<>żoned z 6 po;pu:la.rnych 
mag.neto!e>nów, uruchamia się 
j·uż rodzi•nę ma•g•netofonów ka
setr:;wych oraz „tandardowych 
I i II klasy z ma.gnetofo•nem 
stereofoini<!zny1m. Nowoczesna 
produkcja rodzi się w o.pa.rciu 
o dokumentacje firm od d·a·w
na wy·specja.lizowa•nych, takich 
jalk „Telefunken" lu1b „Thom
son". D:z,ięki temu warszaw~ka 
fa•brylka otrzyum.llje, w ramach 
umów kooperacyjnych, podzes
po·ly lub nie1które materialy de
ficytowe w naszym kraju, m. 
in. silmitki miniaturoiwe do ma
g•netof0>nów, kasety, po.ter~jo
meitry. W br. urno.wa tak, tzn. 
li.cencja spta•cana go.to wym i 
wyre>bami, przy•ni<>sie jut 4-4,5 
m·in u ·dew. l!S>tniede reaLna 
per51pek.tywa na co najmniej 20 
młn Z'l dew. rocznie. A trzeba 
pam iętać, te są to tra·nsa•kcje 
wiibo.gacające za.raz,em rynek 

wewinętrz.ny 1 c1aJące naszym 
fachowco.m moilEwość szyosze
go uruchamiania własnych już 

0 pracowan k0>nstruikcyjnych, 
przyspi'El.sza.jąc z,nacznie pu.nkt 
s•tar·tu. 

za•k.!ady „Ka·sprzaka", które 
szyibko i s.pra•wn1e po.trati!y 
51p1a .cić lice•ncję grumdig.owska, 
zaadaiptować d•la wla,gnyeh po
trze•b 2'8 technolo,gii z tej li
cencji wymiikających., są do
brym przykładem właści:Wie po
jęte•go ryzYlka goS1poda·rczegJ. 
Powinny więc korzys•tać z od
po.wiedniego po;parcia innych 
resortów. A nie za wsze ta,k je,st. 
Ot·o n.p , w 19711 r. za•kłady chcą 
wy1prodUJkować 5-0 tys. sz,tuk 
magne·tofo·nów kasetowych, na 
f.rancuskiej licencji. W przy
szłym roiku produkcja ta ma 
jeszcze wzro&nąć i to a~ 3-
krotnie. A tymczasem resort 
chemii za1powiada ,podjęcie pro
du•kcji odpowiedni-eh taśm ma
gnetofonowych do.pie~o w 1973 
r. Podobinie siprawa wygląda z 
samymi !ka.se·tam·i. 
Wspoimnie·ć jeswzp trzeba, że 

załoga ,1Ka.siprza1ka' 1
, ot>oik na„ 

kreille>nyeh pla•nami !180 ty3, 
sztu1k ma•gnetofonów, pos-ta•no
wiła w br. wykonać doda·~ko
w.o JO ty•s. a.pa-ra·tów ZK-11l0, 
wlaómie tych na•jtańszych i naj
ba•rdziej poszulkiwamych. Do
tychczas wyprodu•kowano ich 
jU.Ż 7 tys. &ZtU•k, 

e „JAK UCZYC, TO PRO· 
BLEM NIE TYLKO POLSKI", 
Gonitwa reform, egalitaryzm 
czy elitaryzm, kto ma płacić za 
kształcenie, model wychowaw
czy. 

e Nie będziemy na P.ewno 
produkować odrzutowych gigan
tów pasażerskich, niemniej stać 
nas na dobrą lokatę w grupie 
producentów małego sprzętu 
lotniczego. Traktuje o tym ar
tykuł „PRZEMYSL LOTNICZY 
WRACA DO LASK". 

e Sami nie wiemy co pije· 
my. z publikacji „LEK WIEKU 
ATOMOWEGO" dowiecie się o 
na pewno mało znanych leczni· 
czych własnościach herbaty, 

e Korespondencja naszego 
wysłannika red. J . Kraskowskie
go pt. „WSROD WILEJ\ISKIEJ 
POLONII" przynosi bogatą In
formację o sprawach polskiej 
oświaty I życiu kulturalnym 250 
tys. Polaków, mieszkających na 
Litwie. 

e „POGRZEB SILNIKA WAN
KLA" obrazuje zmierzch znanej 
sensacji motoryzacyjnej . Sensa
cj i, która nie sprawdziła się w 
praktyce. 

e „GDY MIASTO MIALO 
ZWAC SIĘ MIKOŁAJEWEM" 
jest kolejnym odcinkiem w na
s zym cyklu , 150 lat Lodzi prze• 
mysłowej". 

e . Okolicznościowy artylwł 
„JENCY I ZB_RODNIARZE" po
święcamy meudanej ucieczce 
lotników alianckich z obo:ou hi
tlerowskiego w Żaganiu. 

e O różach, · finansach, ka· 
mieniach księżycowych i pro
gramach rozrywkowych prze
czytacie w naszej pozycji - in· 
formacji, traktującej o bada· 
niach Księżyca. 

Poza tym proponujemy: 
e „PARADĘ GWIAZD" - c 

festiwalu jazzowym we Wrocła
wiu. 

e „LUDOŻERCY SĄ WSROD 
NAS" 

e HOROSKOP 
e ROZRYWKI UMYSLOW& 
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Omówienie 

wystąpienia P. Jaroszewicza w Sejmie 
W 

szystkie dotychczas 
podjęte w ostatnich 
miesiącach przez rząd 
decyzje - stwierdził 
P. Jaroszewicz - ozna 
czają poważne pod

niesienie w br. dochodów lud
ności. W pracach nad planem 
gospodarczym na la ta 1972 -
75 przewidujemy dalszy wzrost 
realnych dochodów. W związku 
z tym szczególnej wagi nabiera 
spr a wa zwiększenia produkcji 
i dostaw artykułów żywnościo
wych, a przede wszystkim mię-· 
s• i jego przetworów. 

W związku z tym należy do 
1975 r. zwoększyć pogłowie 
trzody do około 16,4 - 17 mln 
sztuk, a więc w st.osunku do 
l9TU r. o ponad 3,6 mln sztuk. 
W PGR i w przemyśle 
rolno - spożywczym planuje się 
wzrost produkcji żywca wie
przowego ze 162 tys. ton w 
1970 r. do 275 tys. ton w 1975 r. 
Największej uwagi wymaga 

rozwój produkcji żywca wie
przowego w gospodarce chłop
skiej, decydującej o zaopatrze
niu rynku. Aby proces ten na 
progu nowego pięciolecia 
wzmocnić, kierownictwo PZPR 
wspólnie z prezydium NK ZSL 
i rząd podjęły decyzję o popra
wie warunków ekonomicznych 
produkcji zwierzęcej. Z dniem 
22 bm. zostaną podwyższone ce
ny skupu i kontraktacji o.raz 
z dristaw obowiązkowych i po
nadobowiązkowycł1 trzody mię
sno - słoninowej średnio o 1,50 
zł, a bekonowej o 2,00 zł za l 
kg żywej wagi. Podwyższenie 
cen skupu będzie bodżcem do 
intensyfikacji produkcji trzody 
we wszystkich grupach gospo
darstw. 
Doniosłe znaczenie ma decy

zja o zagwarantowaniu w la
tach 1971 - 75 dostawcom trzo
dy chlewnej sprzedaży przemy
słowych mieszanek paszowych 
w granicach od 140 do 160 kg 
na zakontraktowanego tucznika, 
a w części wojewód·ztw, z prze
ważającą 1iczbą gospodarstw 
małorolnych - 185 kg. 
Jednocześnie podwyższone zo

stają ceny skupu mleka w gra
nicach od 13 do 28 groszy za l 
litr, w zależności od rejonu 
kraju. Podwyższone są również 
ceny skupu młodego bydła 
rzeżnego z kontraktacji i do
staw obpwiązkowych średnio o 
1,20 zł za 1 kg żywej wagi. 

Wzrost pogłowia bydła do r. 
1975 ma wynieść 1,3 mln sztuk. 
Zakłada się także zwiększenie 
produkcji l.a:L i drobiu. 

Premier Jaroszewicz oświad-
czył dalej, że gospodarstwa, 
które specjalizują się w hodo
wli będą otoczone opieką fa
chową; zostanie im przyznane 
pierwszeństwo w zaopa.trzeniu 
w niezbędne środki produkcji. 
Musimy nadal z nie slabnącą 
troską zwiększać plony i zbio
ry zbóż, lepiej gospodarzyć na 
użytkach zielonych oraz wyko
rzystywać wszystkie inne re
zerwy dla powiększenia produk
cji paS'Z. 

Dostawy pasz przemysłowych 
z zasobów państwowych prze
kroczą w 1975 roku 5 mln ton; 
znaczn ie zwiększona zosta
nie produkcja wysokobiałko
wych koncentratów. z uwagi 
na korzyści, jakie daje stoso-
wanie koncentratów, podjęto 
decyzję o obniżeniu dotych-
czasowej ich ceny z 550 zł do 
460 zl za 100 kg. W ten sposób 
zostanie zrealizowany jeden z 
podstawowych postulatów rol
ników. Z pierwszeństwa w za
kupie pasz przemysłowych bę
dą korzystać gospodarstwa kon-

traktujące produkty zwierzęce. 
Decyzje w sprawie poprawy 

opłacalności produkcji zwie
rtęcej stwa.rzają możliwości 
szybkiego powiększenia docho
dów rolników, które będą oni 
mogli wykorzystać na cele pro
dukcyjne i· inwestycyjne. Decy
zje te stanowią kolejny bardzo 
ważny krok w ulepszaniu na
sze] polityki rolnej, której 
głównym założeniem jest koja
rzenie wzrostu produkcji rolni-
czej z poprawą materialnych 
warunków życia rolników 
i pracowników rolnych oraz ze 
stopniowymi społecznymi prze
mianami na wsi. 

A 
kcentując konieczność 
zachowania pełnej 
równowagi ekono-
micznej kraju, po
wszechnego stosowa
nia żelaznego reżimu 

oszczędnościowego. P. Jarosze
wicz stwierdził, że w styczniu 
i lutym br. mimo ogólnie zna
nych trudności I zakłóceń, prze
mysł wykonał ustalone zadania. 

Na tle ogólnie pozytywnej 
oceny wyników produkcyjnych, 
niekorzystym jeszcze zja wis
kiem. zwłaszcza w przemyśle 
kluczowym, są występujące nie
domogi w dostawach koopera
cyjnych. 

Ocena przebiegu wyko.nania 
zadań gospodarczych br. wska
zuje, że w lutym wyniki były 
korzystniejsze niż w styczniu. 
Mimo to utrzymują się napię
cia, dla których wyeliminowa
nia rząd podjął odpowiednie 
dziatania I uchwały. Przystąpio
no m. in. do przeglądu zadail 
terenowego planu inwestycyj
nego i kapitalnych remontów. 
Chodzi o wyeliminowanie bądź 
przesunięcie .na póżniej robót 
mniej pilnych, nie mających 
istotnego znaczenia gospodar-
czego i socjalnego. 

W dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego rozpa.trywa ne 
jest zagadnienie jego lokaliza
cji. Chodzi przede wszystkim 
o to, a by zwiększone środki 
na ten cel były wykorzysta.ne 
przede wszystkim w tych re
jonach, gdzie znajdują się za
kłady posiadające wolne moce 
produkcyjne, a jednocześnie od
czuwające niedobór siły robo
czej. 

Przedmiotem prac rządu jest 
również właściwe zbilansowa.nie 
dostaw dla realizacji planu in
westycyjnego. 

W oparciu o szerokie konsul-
tacje wprowadzone zostały w 
życie decyzje zapewniające 
właściwe opłacanie wzrostu wy
dajności pracy. 
Dużą uwagę oświadczył 

premier - przywiązujemy do 
tego, aby w skali kraju i re
gionów byla prowadzona słusz
na polityka zatrudnienia, która 
rozszerzy społecznie pożytecz
ny front pracy, zwłaszcza w 
sferze usług i pracy nakładczej. 
Decyzje o zwiększeniu jeszcze 
w tym roku środków material
nyci. na ten cel zostały już 
podjęte. 

Szef rządu poinformował na
stępnie o przygotowywanym 
podjęciu szeregu środków w 
celu rozwoju działalności usłu
gowej rzemiosła i izemieślni
cze.1 produkcji towarów rynko
wych. Przewiduje się m. in. 
wprowadzenie dalszych prefe
rencji podatkowych dla rze
miosła usłul{owego, rozszerzenie 
ulg dla zakładów szkolących 
uczniów ora!Z dla zakładów, 
któl'e zwiększą za trudnienie w 
rejonach występowania nadwy-
żek sity roboczej. Uznawana 
będzie potrzeba świadczenia 
usług remontowo - budowla-

nych ze str0<ny rzemiosła na 
rzecz szkól, szpitali itp„ zwłasz
cza w mniejszych miastach. 

P. Jaroszewicz poinformował 
posłów, że z inicjat_ywy kierow
n ictw PZPR i ZSL oraz Prezy
d ium Rządu - od 2 miesięcy 
pracuje zespół złożony z dzia
łaczy i wybitnych specjalistów 
rolnych nad opracowaniem roz
wiązań zmierzających do ulep
s zenia polityki rolnej i wzboga
cenia jej o nowe elementy wy
chodzące naprzeciw słusznym 
postulatom rolników oraz odpo
wiadające potrzebom l możłlwo
ściom gospodarki. 
Przedłożone przez rząd propo

zycje zmian w budżecie pań
stwa, z uwzględnieniem popra
wek komisji sejmowych - kon
tynuował premier - oznaczają 
zwiększenie dochodów budżetu 
o 3,4 mld zl oraz zmnlejszenie 
wydatków o 6,8 mld zł. Zmiany 
te wraz z rezerwą budżetową I 
planowaną nadwyżką mają na 
celu wygospodarowanie środków 
na pokrycie skutków podjętych 

już decyzji w dziedznie wzrostu 
dochodów ludnoścl oraz prze
widzianego w ustawie, która 
będzie d z iś uchwalona - zwięk
szenia wydatków socjalnyoh o 
1,1 mld zł. 

Trzeba podkreślić, że projek
towany obeonie dodatkowy 
wzrost dochodów, a także zało
żone oszczędności budżetowe 
nie zapewniają jeszcze pełnej 
równowagi budżetowej . W celu 
umocnienia tej równowagi rząd 
podjął i będzie podejmował dal
sze niezbędne kroki. 

P 
remler Jaroszewicz pod
kreśli!, że realizacja 
trudnych zadań wyma
ga powszechnej dyscy
pliny społecznej I pań
stwowej, ładu i porząd-

ku, nade wszystko zaś klimatu 
narastającej aktywności polity
cznej 1 produkcyjnej. 

Jest obowiązkiem adminlstra
ejl, dyrektorów - oświadC'Zył 
mówca - wytworzenie i utrwa
lenie właściwych stosunków w 
zakładzie, które sprzyjałyby rze
telnemu, wzmożonemu wysllko
wl i społecznej dyscyplinie. Ro
zumiemy przez to konsultowa
nie z ząlogą istotnych i żywot
nych dla niej spraw, dbałość o 
dobre l bezpieczne warunki pra
cy, sprawiedliwy w odczuciu ro
botników podział premii, nagród 
i funduszu zakładowego, prawi
dłową taryfikację pracy i płacy, 
troskę o sprawy socjalne pra
cownika, o jego zdrowie i wy
poczynek. 
Jednocześnie nakazem chwlli 

jest głębokie i powszechne po
czucie dyscypliny i obowiązku. 
Społeczeństwo nasze cechy te 
posiada. I nie może zmienić tej 
oceny fakt, że sporadycznie wy
stępują jeszcze przypadki za
kłócania rytmu pracy. są one 
dziełem ludzi nierozsądnych i 
nleodpowiedzialnych. Będziemy 
jednak nieustępliwi w stosunku 
do poglądów I działań ekstre
mistyczny ch. Będziemy surowi 
w stosunku do awanturników, 
demagogów i nierobów. 
Stwierd zając, że życie przyno

si z każdym dniem coraz wię
cej przykładów ofiarnej, patri:i
tycznej 1 zdyscy plinowanej po
stawy przytłaczającej więks1o~cl 
ludzi pracy. premier podkreś111 
w zakończeniu, iż taka postawa 
społeczeństwa jest wyrazem peł
nego poparcia dla linii polityc~
nej, zapoczątkowanej na VII i vnr 
Plenum KC partii i prowadzą
cej kraj I naród drogą prężne 
go I wszechstronnego rozwoju. 

Plenarne· posiedzenie Sejmu 
(Dokończenie ze str. 1) 

kę społeczną opiekę nad 
dziećmi przeznacza się kwotę 
605 mln zł. Dodatkowe środki 
budżetowe pozwolą m. in. na 
zwlększenie wydatków rzeczo
wych w szpitalach, rozwinięcie 
opieki nad choryml w domu, 
na zasiłkl chorobowe i lnne 
przeznaczono dodatkowo 250 mln 
zł. Zwiększone ze-stały również 

dotacje na fundusze socjalne 
przedsiębiorstw oraz na wczasy 
pracownicze. Podwyższono rów
nież dodatki na polepszenie wa
runków socjalnych studentów. 
Przewiduje się zwiększenie 
środków na cele związane z bu
downictwem mieszkaniowym, 
uspołecznionym łącznie o ok. l 
mld zł. Kredyty bankowe na in
dywidualne budownictwo miesz
kaniowe ludności nierolniczej 
zostaną zwiększone o 120 mln 
zł. Na zwiększenie ilości miejsc 
pracy dla kobiet na terenie nie
których powiatów przeznacza 
się nakłady inwestycyjne w 
wysokości 250 mln zł. 

Z 
kolei pos. JOZEF CZAP• 
SKI (SD) przedstawH 
trzy rządowe projekty 
ustaw: o dodatku do po
datku obrotowego, do
chodowego i wyrównaw

czego Od jednostek gospodarki 
nieu„p0<łeczn1onej i osób fizycz
nych; o zmianie ustawy o po
datku wy.równarwczym; 0 zllllia
nie dek.retu o poda.tku od na
bycia praw majątkowych i po
pra.wki kom•sji do tych projek
tów. 
Powyższe projekty ustaw ma

ją z jednej strony na celu 
umożliwienie uzyskania do-
datkowych środków na częś-
cfowe pokrycie wydatków pań
stwa na cele socjalno-bytowe, 
z drugiej zaś wychodzą naprze
ciw pootula.tom załóg wielu za• 
kladórw pracy domagających się 
ograniczenia nadmiernych do
chodów niektórych grun oby
wateli. Rea.li.zując to założenie 
- wszystkie powyższe projekty 
ustaw obeiążają dOdatkowo, 
aczkolwiek każdy z nich w in
nym zakresie i w J,nnych roz
llllia rach, obywa·teli zamożn;ej
M:ych lub wyżej za•rabiających. 

PIERWSZY PROJEKT OBCIĄ
ŻA dodatkowo prywatną gospo
da·rkę pozarolniczą. Wprowa• 
dzen.ie dodatku w niczym jed
nak nie zmieni polityki rzą
du w sto.sunk\l do prywa.tnej 
gos-podairk'1. Projekt zwa1'1ia od 
doda•tku rzernieśłnL!tów wiej
skich opłacających pooa.tki w 
formie karty podatkowej, a 
także drobne zakłady usługo
we, od których natleżne podatki 
za br. nie przekroczą - jak za
propon0<wala komisja - 5 tys. 
złotych. Dla zatkładów piekat· 
skich proponuje się jednolity 
doda tek w wysokości IO proc. 
Doda tek de podatku obrotowei;o 
należny od młynów, proponuJe 
się obliczać Od podatku obroto
wego w wysokości 5 pre<;, 

DRUGI Z PRZEDŁOŻONYCH 
PROJEKTOW przewiduje . zwię
ksze.nie obciążenia podatkiem 
wyrównawczym osób osiągają
cych przychody z pracy najem
nej, a także z i.nnych źródeł, 
gdy za.rebek netto przekracza 
96 tys. zł rocznie. To obciąże
n ie będ"Łie łagodzone m. in. dla 
osób uzyskującyc·h przychody z 
d:1liałafności naukorwej i twór
czej. mającej istotne znaczenie 
dla rozwoju kultury i tech
niki, a także osób zatrudnio
nych w niektórych ważnych 
dla gospodarki narodowej dzia
łach pracy. 

TRZECI PROJEKT USTA WY 
wprowadza zmianę tylko w 
części dotyczącej opodatkowa
nia tzw. odpłatnego nabycia 
praw majątkowych. 

P 
rojekt ustawy w sprawie 
zapobiegania i zwalczania 
pasożytnictwa przedsta-
wi.I sejmowi minister 
9prawiedliwości - STA
NISŁAW WALCZAK. 

Celem tego projektu jest 
stworzenie, podstaw prawnych 
przeciwd.ziałania zjawisku pa
sożytnictwa, budzącemu sprze
ciw i dezaprobatę szerokich 
kręgów ludzi, którzy swoją 
pracą przyczyniają się do suk
cesńw i osiągnięć naszego kra
ju, cze•rpiąc z tej pracy, jakże 
jeszoze często skromne - środ
kń swojej egzystencJi. w na
szym życiu społecznym mamy 

Uchwala Rady Ministrów 
(Dokończenie ze str. 1) 

prosiąt po opłacalnych dla rol
ników cenach. 

WYŻSZE CENY SKUPU 
BYDŁA RZEŹNEGO 

I MLEKA 

Cenę skupu 1 kg młodego, 
kontraktowanego żywca woło
wego podniesiono średnio o 1,20 
zł. W ramach tej podwyżki u
jednolicono na terenie całego 
kra.lu ceny skupu kontraktowa
nego bydła. Zniesiono w ten 
sposób dotychczasowy podział 
na dwa rejony o różnych ce
nach. 

Dlatego też cena skupu kon-
traktowanego młodego bydła 
rzeźnego w rejonie I, w któ-
rym dotychczas obowiązywała 
cena stała, została podwyższona 
średnio o 1,78 zł na kg żywca, 
a w rejonie II, w którym obo
wiązywała cena zmienna śred
nio o 0,90 zł za 1 kg żywca. 
W wyniku tej operacji rolnicy 
na terenie całego !<raju będą 
otrzymywali jednolite ceny, w 
zależności od klasy 11:ywca 
okresu dostawy. 
Podwyżka cen skupu średnio 

o l,20 złotych za 1 kilogram 

tywca młodego bydła rzeź-
nego oznacza, że za 1 sztu-
kę o wadze 350 kg rolnik 
otrzyma przy sprzedaży - w 
wypadku I rejonu - o ok. 623 
zł a w wypadku II rejonu o ok. 
314 zł więcej. 
Podwyższono również ceny 

skupu cieląt odpowiednio do 
podwyżki cen skupu młodego 
bydła rzeźnego w zależności od 
klasy cielęcia, zarówno w sku
pie rynkowym jak i w dosta
wach obowiązkowych. Uprosz
czono klasyfikację wprowadza
jąc skup cieląt w określonych 
granicach wagi w klasach peł
nom\ęsnej i mięsnej. 

Podniesiono ceny skupu mle-
ka średnio o 0,22 zł za l litr. 
Równocześnie podjęta została 
decyzja zniesienia dwóch stref 
cenowych w skupie mleka o 
co rolnicy niejednokrotnie wy
stępowali. 

W konsekwencji tej decyzji 
w dotychczasowej strefie I pod
wyższa się ceny skupu mleka o 
13 gr, natomiast w strefie II, 
gdzie , ceny skupu mleka były 
niższe , o 28 gr za l litr. w 
ten sposób stworzono jednako
we warunki cenowe dla skupu 
mleka na terenie całej Polski. 

1 od lat do czynienia ze społecz
nym ma-rginesem tud:oi prows
dzących pasożytniczy tryb zy
cia. U podł<Yża jego leży lekce
ważenie pracy, rzetelnego wy
siłku czł0<wceka. Pasożytnictwo 
sprzyja powstawaniu i szerze· 
ni u się przestępczości. 

Przepisy projektu ustawy ma
ją mieć zastosowanie wobec 
osób, które ukończyły 18 rok 
życia 1 nie kontynuują nauki, a 
będąc zdolne do pracy prowa
dzą pasożytniczy tryb życia 
przez to, że uporczywie uchy
lają się od wykonywania spo
łecznie użytecznej pracy oraz 
czerpią środki utrzymania w 
sposób lub ze źródeł sprzecz
nych z zasadami współżycia 
społecznego I swoją postawą ży
ciową, trybem życia zagrażają 
porządkowi prawnemu. 

Jak stwierdził następnie St. 
Walczak - projekt ustawy prze
widuje posługiwanie się wobec 
osób pasożytujących przede 
wszystkim środkami wychowaw
czymi. Będą one stosowane w 
dwóch etapach. W pierwszym 
byłyby to rozmowy ostrzegaw
cze, polegające na wezwaniu do 
podjęcia pracy w oznaczonym 
terminie. Gdyby to nie pomo
gło przewiduje się orzeczenie 
nadzoru wychowawczego spra
wowanego przez społecznego 
kuratora, połączonego ze skie
rowaniem do konkretnego uspo
łecznionego zakładu pracy. 

Natomiast wobec części osób pa• 
sożytujących, uchylających się 
spod nadzoru I kontroli społecz
nego kuratora niezbędne będzie 
zastosowanie środka przymusu 
w postaci umieszczenia na okres 
do 3 lat w ośrodku pracy wy
chowawczej, w którym zostanĄ 
one poddane obowiązkowi pra
cy z reguły fizycznej. Projekt 
traktuje umieszczenie w ośrod
ku jako ostateczny środek. 

Gwarancję praworządnego 
realizowania ustawy mają sta
nowić konkretne środki · prawne 
oraz społeczna kontrola ich za
stosowania. Projekt zakłada 
szeroki udział społeczeństwa we 
wszystkich stadiach postępowa
nia. Jak podkreślił minister 
równolegle z pracami Sejmu 
nad projektem ustawy toczyć 
się będzie dyskusja społeczna 
w wielkich zakładach pracy, na 
spotkaniach posłów z wyborca
mi, a jej wyniki zostaną wy
korzystane przy opracowaniu 
ostatecznego tekstu projektu. 

Z 
kolei głos zabrał mini• 
ste. r leśnictwa I przemy
słu drzewnego Jerzy 
Popko, który udzlelll wy
jaśnień w związku z in
terpelacją posła Józefa 

Macichowskiego (PZPR) w spra
wie nieszczęśliwych wypadków 
przy pracach w leśnictwie I 
transporcie drewna. 
Marszałek Sejmu poinformo

wał, że do Prezydium Sejmu 
wpłynęły 2 interpelacje: posła 
Edmunda Osmańczyka (bezp.) 
do prezesa Rady Ministrów w 
sprawJe przeciwdziałania wro• 
giej propagandzie wokół kwestii 
wyjazdów do NRF w ramach 
łączenia rodzin' oraz posła Ja
na Frankowsk\ego (bezp.) do 
ministra handlu zagranicznego 
w sprawie zapewnienia odpo
wiedniego udziału Polonii w rea
lizacji międzynarodowych umów 
handlowych zawieranych przez 
PRL. Interpelacje przekazane 
zostały adresatom. Na interpe
lację posła E. Osmańczyka 
wplynę!a odpowiedź wicepremie
ra Wincentego Kraśki, która zo
stała doręczona posłowi. Nieza
leżnie od tego Prezydium 
Sejmu postanowl!o zaintereso
wać tą interpelacją Sejmową 
Komisję Spraw Zal(ranlczrlych. 

Na tym Sejm zakończył obra• 
dy. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

DZISJEJSZE IMPREZY 
Ko.szykówka. LKS - AZS 

Pcnman I liga pań, godz. 19, h•
la przy Arl. Unii 2. 

Siatkówka. F;na~y m·istrzostw 
Polski jurniorek godz. 15, hala 
przy Al. U.nii 2. 

Zebra·nie. Godz. 17 sa•l.a pTZy 
ul. WierzbO<Wej 5>1 wa1ne jubi
leuszow.., zebranie członków KS 
TramwaJarz. 

Zebranie 
sędziów 

W p0<niedziałe~. 22 bm. o io
d·zi.nie 18 w sad:i „KD"mi1ne'k" 
przy u~. KHiń•skiego 95 od·bę
dzie się plenarne zebra.nip łódz
k i<:h sędz iów pi~ki nożnej. Po
rz<.dek dzienny przewiduje n
mów!enie aktualnych spraw 
zwiazarnych z .ro:11poczęciem se
zo·nu pHka·rsildego. 

Nowiński i Kuchta 
w kadrze narodoweł 

W dniach 2~1! bm. re.pre
zen·tac•Ja polSlkich s~czyrpi0<ron.t
stów odhędz·ie tournee po 
CSRS i NRF. Polacy rozeg•ra .ją 
po dwa ofic•jal•ne spotkania z 
renrezentacjaml obu k·rajów. 

W kadTze narodoweg wyzna
czonej na tour•nee :1lnaleźli s i ę 
dwaj szczypiorniści An ilany: 
bramka"z W. Nowińs<ki Z. 
Kuchta. Ponad•to w II repr~· 

zentacji P0<lski majdude Sil! 
lódzki sz~zV'piornista Nowak<>W-
s·ki. (m) 

J. Walczak i T. Wiezniews"i rozmawhrll z Czylelnikami 

do - celem ŁKS 
• 

•Awans 
• Slarl 
•Sprawy 

ekstraklasy 
chce utrzymać 

kadrowe 
Się w Il lidze 

Wczoraj, przy Naszym Telefo
nie Usługowym trenerzy łódz
kich zespołów drugoligowych 
Józef Walczak (LKS) I Tadeusz 
Wiszniewski (Start) odpowiadali 
na pytania Czytelników. W po
ruszanych przez wiernych mi
łośników piłkarstwa proble
mach wyczuwało się wiele tro
ski o przyszłość tej dyscypliny 
sportu na terenie naszego mia
sta. Szczególnie dużo mówiono 
o ewentualnym awansie piłka
rzy LKS do ekstraklasy - od 
tak da·wna oczekiwanego przez 
łodzian wydarzenia. Trener J. 
Walczak nie ukrywał, że po
ważnie liczy się z faktem a
wansu. że zarówno przygotowa
nia jak i budowanie formy o
raz psychiczne nastawienie za
wodników odbywały się właśnie 
pod kątem wykorzystania tej 
szansy. Konkurencja jest jed
nak duża. Odra, MZKS. Hutnik, 
Urania czy Sląsk, to przeciwni
cy bardzo groźni, z którymi na
leży się liczyć. Najbliższe za
danie, to wygrana w Krako
wie z Cracovią. To ewentualne 
zwycię~two znakomicie podbu
dowałoby zespól przed kolej
nym, niezmiernie tru.dnym po
jedynkiem w Lodzi z MZKS. 
Na. mecz w Kral<owie przewi
dziany jest następujący skład: 
Guzicki - Lubański , Szadkow
ski, Chodakowski, Korzeniowski 
- Polak, Suski, Kostrzewińskl 
-M~z:vca , Sadek, Białek. 

Kibice Startu wyrażali troskę 

o losy tego zespo.!u w rozgryw
kach ligowych. Czy bałuccy 
piłkarze potrafią opuścić grupę 
spadkową? - takle pytanie do
minowało w telefonach od Czy
telników. Jak twierdził trener 
T. Wiszniewski, sądząc po aktu
alnej termie drużyny, nie po-
winno być obaw o losy 
bałuckich piłkarzy. Planuje 
się zajęcie dobrego miej-
sca w tegoroćznych roz-
grywkach. nawet miejsca w gó
rze tabeli. Zadaniem pierwszo
planowym będzie wygrywanie 
spotkań na własnym terenie, a 
w tym l pierwszego spoikanla 
z Garbarnią. 

A oto kilka ciekawszych py
tań: 

Kiedy odbędzie się spotka
nie LKS - Start? 

- Mecz przewidziany jest na 
sobotę 17 kwietnia w godzinach 
wieczornych. Przed tym spotka
niem „Dziennik Lódzki" zorga
nizuje prawdopodobnie mecz 
drużyn żeńskich. 

- W „Przeglądzie Sportowym" 
w składzie LKS podawany Jest 
piłkarz Balcerzak z PaFaWagu. 
Dlaczego nie uwzględnia go się 
w składzie? 

- Balcerzak był w LKS na 
obozie w Kudowie, jednak po
wrócił do Wrocławia w celu u
kończenia nauki w szkole. Prze
widuje się jednak. że zawodnik 
ten, bardzo utalentowany Ju-. 

nlor, będzie jeszcze występował 
w barwach LKS. 

- Dlaczego łódzkie zespoły 
piłkarskie nie posiadają masa
zystów? 

- Jako trenerzy odczuwamy 
również brak tego rodzaju po
mocy. Wszystkie drużyny na 
świecie posiadają przecież ma
sażystów. Kiedy ten problem 
zostanie rozwiązany, nie wiemy. 

(ms) 

Pod nr 320-47 
ini11rmacje 
o meczu Craccvia-ŁKS 
Spełniając postulaty dziennika

rzy łódzkich na konferencji 
prasowej zarząd LKS posta
nowił uruchomić w najbliższą 

niedzielę punkt Informacyjny, w 
którym można się dowiedzieć o 
aktualnym wyniku spotkania 
Cracovia - LKS. 

W lokalu klubu, począwszy od 
godz. 11.30 pod numerem tele
fonu 320-47 dyżurować będzie 

działacz, który udzieli aktual
nych i·nforrnacji na ten temat. 

(m) J 
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Mistrzostwa Polski juniorów 
w siatkówce 

W trzecim dniu rozgrywanych 
w Lodzi Mistrzostw Polski ju-
niorek w siatkówce 
następujące wyniki: 
MKS Praga 2 :3 (14 :16, 

uzyskano 
LKS 

15:4, 15:13, 
12 :15, 12 :15), Anilana - MKS 
Lublin 2 :3 (8 :15, 17 :15, 8 :15, 
15 :13, 13 :15), Len Żyrardów -
Polonia Swtdnica l :3 (15 :6, 3 :15, 

4 :15, 7 :15). Mecz Spójnia - MKS 
Paczków zakończy! się w póź

nych godzinach nocnych 1 wy
niku nie możemy podać. 

W bezpośredniej walce o ty
tuł mistrzowski zmierzą się ze
społy: MKS Praga, LKS, Spój
nia w-wa J Polonia Swidnica. 

Z kolei na rozgrywanych w 
Nowej Hucie mistrzostwach 
Polski w siatkówce juniorów -

Hokejowe 

mislrzoslwa iwiala 
grupy „A" 

W plątetk ro21poczę<ly !ię w 
Ber•nie holkejorwe m:strzostw~ 
świata g•rupy A. W pierwszym 
spobka.niu reprezentacja Związ
ku Radzieckiego pokonała NRF 
~::2 ("l:2, 3:0, 6:0) .• Drugi mec1 
tego dnia 9tał s i ę swego ro
dzaju nie,,.pod,zianką. Reprezen
tacja USA pokonała jednego z 
faworytów reor ezenta<:ję 
CSRrS ~:rl (3:1. l:O, 1:0), 

Stal Mielec wygrala z Rzemieśl-
nikiem (W-wa) 3:0, a MDK 
(W-wa) pokonał Lechię (To-
maszów) 3 :2, która mimo to za
kwalifikowała się do finału o
bok MDK w-wa, Hutnika Nowa 
Huta l Gwardii Wrocław. 

Koszykarki ŁKS 
sięvajq po lylul 

wie em is trzowsk i 
Swietna postawa koszykarek 

LKS w rundzie rewanżowej 
spotkań o mistrzostwo I ligi, 
spowodowala, że dosyć niespo
dziewanie łodzianki mogą się 
liczyć ze zdobyciem tytułu wi
cemistrzyń Polski. ·Wszystko za
leżeć będzie oczywiście od re
zultatów dwóch ostatnich spot
kań mistrzowskich, które w so
botę o godz. 19 i niedzielę o go
dzinie 17.30 koszykarki LKS ro
zegrają w hali przy Al. Unii 2 
z poznańskim AZS. 
Najpoważniejsze konkurentki 

LKS do tytułu wicemistrzow
skiego, znajdujące sJę o jeden 
punkt niżej w tabeli, koszykar
ki Lecha goszczą u siell>ie \ kra
kowską Wisłę, która już wcześ
niej zapewni!a sobie tytuł mi
strzowski. Pozostałe spotkania: 
AZS Warszawa Polonia i 
Olimpia - Spójnia. 

Koszykarze Spotem w przed
ostatniej kolejce sp0tkań mi
strzowskich grać bę.;Ją w War-

szawie z: Polonią., '1ll) 



Przemówi en • 1e Edwarda Gierka 
na ko.ni erencjl sprawozdawczo-wyborczej Śląskiego ow 
DRODZY TOWARZYSZE! 

Przede wszystkim chciałbym 
podziękować wam serdecznie za 
zaproszen ie na dzisiejszą konfe· 
re:i<:ję sprawozd a w<:z::>-wyborczą 
organizacji partyjnych Sląskiego 
Okręgu Wojskowego. 

Z uwagą i satysfakcją słucha
łem waszych wypowiedzi prze
nikniętych troską o dobro na· 
szego socjalistycznego kraju, o 
umacnianie ludowych sil zbroi· 
nych, o skuteczność w pracy 
partyjnej w żołnierskich szere-
gach. Należy wysoko ocenić 
wasze poczucie współodpowie-
dzialności za sprawy naszej 
ojczyzny I socjalizmu, Wynika 
to z autentycznego poparcia dla 
polityki partii, dla jej działania 
po VII I VIII Plen4m l(omitetu 
Centralnego. 

Takie poparcie odczuwamy ze 
strony klasy robotniczej , jak 
również ze strony chłopów i in· 
teligencjl. Na takie poparcie, na 
umocnienie zaufania do partii, 
jej polityki, jej kierownictwa 
nadal liczymy - poparcie w 
uczuciach, a nade wszystko w 
pracy codziennej każdego oby· 
watela naszej Ludowej Rzeczy
po~politej. Działamy przecież w 
Interesie całego narodu: 

- wtedy, gdy organizujemy 
jego wysiłek na rzecz umocnie· 
nia l rozwoju socjalizmu, 

- wtedy, gdy wzywamy go 
do wytężonej I wydajnej pracy, 
bo tylko na tym gruncie moż· 
na będzie lepiej zaspokajać ma
terialne I kulturalne potrzeby 
ludzi, 

- I wtedy, gdy prowadzimy 
politykę cementowania przyjaź
ni, politykę pogłębienia współ
pracy ze związkiem Radzieckim 
i Innymi krajami socjalistycznej 
wspólnoty, bo widzimy w tym 
ważny czynnik naszego rozwoju 
I decydujący warunek naszego 
bezpieczeństwa . 

Nasz program stanowi dobrą 
podstawę do umocnienia pod 
przewodem pa.rti! jedności wszy
stkich Polaków, dla pomnoże· 
nia sity naszej socjalistycznej 
ojczyzny. 

Partia nasza znajduje się- o
becnie na etapie dokonywania 
wielu niezbędnych, bieżących l 
długofalowych zmian. Zmiany 
te będziemy realizować konsek
wentnie. W szczególności z isto
ty marksizmu-leninizmu. który 
jest naszą niezmiennie żywą 
ideologią, wynika potrzeba dal
szego zacieśniania więzi z kla
są robe>tniczą, ze wszystkimi 
ludźmi pracy. Odpowiada to ge
neralnym zasadom centralizmu 
demokratycznego, leninowskim 
pryncypiom, którymi kierować 
się zawsze należy w procesie 
doskonalenia stosunków spole· 
cznych oraz umacniania nowo
czesnego, socjalistycznego pań· 
stwa. 

Mamy wszellcie warunki, b.Y 
ten kierunek działania przetwo
rzyć w owocną rzeczywistość. 
Na pierwszej linii, jak zawsze, 
mamy nasz bojowy. tkwiący 
głęboko wśród mas aktyw par
tyjny. Wypróbowaną część tego 
aktywu stanowią członkowie 
partii w wojslrn - komuniści w 
mundurach. Przy czym uważa
my, że każdy żołnierz zawodo· 
wy, z natury rzeczy Jest i bę
dzie świadomym działaczem po· 
litycznym, obrońcą l wspólbU· 
downiczym Polski Ludowej. -

aktywnym wyraz1clelem 1de! so· 
cjalizmu. 

TOWARZYSZE! 
Na VIII Plenum KC wyrazili· 

śmy uznanie dla godnej., doj
rzalej politycznie i zdyscypłino· 
wanej postawy wojska. W po
stawie żolnie!'Zy w czasie 'wy
darzeń grudniowych uwidoczni
ła się mądrość polityczna. po· 
twierdziła się słuszność koncep· 
cji Ideowo-wychowawczej obo· 
wiązującej w silach zbrojnych. 

Taka postawa wojska pomo
gła partii, jej nowemu kierow· 
nictwu. Możemy w szczególna· 
ści dziś powiedzieć, że potrafi· 
liśmy w sytuacji niezwykle zło· 
żonej rozwiązać kryzys własny· 
mi silami, że pozycja obronna 
Polski Ludowej, wynikająca z 
międzysojuszniczych zobowiązań 
w ramach Układu Wars.zawskie· 
go nip została ani na moment 
zachwiana. 

Mamy za sobą, towarzysze, 
przeżycia surowe, tragiczne. Ale 
- czas Idzie naprzód. Musimy 
budować taki program, który 
zaangażuje wszystkie siły twór· 
cze narodu dla jednej sprawy 
- dla rozwoju ludowej, socja· 
listycznej Polski. Prog.ram, w 
realizacji którego każdy obywa· 
tel ma swoje właściwe, zasłużo
ne miejsce I w którym powi· 
nien zawrzeć swój jednostkowy, 
a je<lnocześnie społecznie twór· 
czy udział. 

Towarzysze wiedzą o tym, te 
budowa socjalizmu nie przebie· 
ga w warunkach łatwych. Siły 
wro!(ie Polsce Ludowej nie za
palają nam „zielonych świateł". 
żyjemy w okresie historycznym 
nie wolnym od napięć i kon· 
fllktów, w którym wciąż ży
wotny jest problem pokoju czy 
wojny. 

Nie mamy dziś Innych ce· 
!ów, jak budowa socda.J:iz:mu w 
pokoju. Wynika to z Istoty na· 
szej humanistycznej, marksi· 
stowsk.o-leninowsklej ldeo!ogH. 
Wynika to także ze wszystkich 
naszych racji: bytu naroqowe
go, potrzeb społecznych, I do· 
świadczeń historycznych, szcze
gólnie tych najświeższych - do 
dziś jeszcze odczuwalnych ran 
zada.nych nam przez o!>tatnia 
wojnę, przez hitlerowski fa· 
szyzm. Jak z tego widać, to 
nasze dążenie nie wynika z do· 
raźnej koniunktury. .1est to ra· 
cja podstawowa oczywista, nie
podważalna. 

Dlatego w dążności do zacho· 
wania pokoju w Europie i świe· 
cie kraje socjalistyczne, a w 
tym Polska, przede wsz.vst~hn 
zaś Zwią7ek Radziecki, tak wie· 
le dla te~ wlaśnle sprawy czy. 
nily. 

W ostatniro okresie, po licznie ; 
ponawianych krokacł\ ze strony 
państw socjalistycznych, w 
świetle pewnych pozytywnych 
symptomów I procesów w Nie
mieckiej Republice Federalnej 
pojawiła się nowa szansa dla 
pokojowej stablłizacji w Euro· 
pie. Ważnym niewątpl!wie eta
pe-m rozwoju tej sytuacji były 
znane układy zawarte w Mo· 
skwie I w Warszawie. 
Prowadząc konsekwentnie PO· 

litykę pokoju nie wolno nam 
jednak ulegać Iluzjom I zapo· 
minać o tym, że w świecie im· 
periallzmu lstnlej11 silne I wp!y· 
wowe tendencje do zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej. 

Wcląt płoną liczne ognisk'a 
wojny. Na Dalekim Wschodzie 
USA przekształciły wojnę wiet· 
namską w wojnę indochińską. 
Trwa nadal okupacja ziem a
rabskich, a po systematycznym 
odrzucaniu przez Izrael kon
struktywnych propozycji Zjed
noczonej Republiki Arabskiej -
zaostrza się niebezpieczeństwo 
pogłębienia jej skutków. 

Trzeba jednocześnie pamiętać, 
lt te ogniska wprawdzie prze· 
strzennie od nas dalekie, stwa
rzają potencjalne moż!iwciścl 
rozszerzenia. Współczesny świat 
jako jedność geograficzna nie
jako skurczył się - istnieje dziś 
w tym świecie wiele wzajem· 
nych powiązań, każda sytuacja 
zapalna obiektywnie rzecz bio
rąc, stwarza możliwość przerzu· 
tu w strefę naszego bezpośred· 
niego bezpieczeństwa. 

Intensywny rozwój zbrojeń w 
państwach NATO, torpedowanie 
europejskiej konferencji w spra· 
wie bezpieczeństwa, ha)11owanie 
ratyfikacji układów między NRF 
a Związkiem Radzieckim t' Pol
ską, fakty dyskryminacji państw 
socjalistycznych w międzynaro· 
dowych stosunkach gospodar· 
czych, wreszcie ~asilanie 
wrogiej działalności ośrodków 
wojny psychologiGznej I dywer· 
sji politycznej z radiem „Wolna 
Europa" na czele - oto zjawi· 
ska, jakże wciąż dalekie od 
szczerze oczekiwanej przez nas 
trwalej pe>kojowej stabilizacji i 
uczciwego współistnienia. 

Jesteśmy za pokojem, · za 
współistnieniem państw o róż· 
nych ustrojach społecznych. Ale 
właśnie w imię tego celu ży· 
wotnle ważną, historycznie od· 
powiedzlalną sprawą jest za· 
pewnlenie odpowiedniego pozio
mu obronnoścl Polski Ludowej. 

Musimy nieustannie umacniać 
zewnętrzne I wewnętrzne czyn· 
nikł naszej obr.onnoścl. Czynni· 
kiem zewnętrznym a jednocześ· 
nie podstawowym kanonem w 
naszej polityce jest serdeczna 
przyjaźń I współpraca ze Związ
kiem Radzieckim. braterstwo 
broni z jego pe>tężną armią. 

Rodowód historyczny tego bra· 
terstwa Jak I jego współczesne 
treści są s1czególnym przykła· 
dem praw.dziwie socjalistyczc 
nych stosunków mlędzynarodo· 
wych I międzypaństwowych. 

Ten niezmie<rnie istotny czyn
ni'k zewnętr:ziny ma dla obron· 
ności kra,ju znaczenie fU.!lda· 
menta1J,ne. 
Wśró1 CZYl!l•ników wewnętrz· 

nych decydu.jące 21na<:ze·nie po
sia<la-lą: "nasza ekonomiika, je.J • 
roz-wó.J. nowoczesność . i wszech 
stronmość, i<feMvo-.rno.rarl!na -z:w-ar„ 
tość stopień xor.galhiMwan;a 
inasze!!o S'Doleczeń:stw~ o"az si-la: 
I i:o·tC>Wość boojowa Ludowego 
We>is'ka Po1'91de1go Jako wysoe
cja'lizC>Wa1ne~o oręża obrony 
oań-«twa. Te wszystk ie zewne· 
t.nr-~ I wewnętr2'ne czynn'.i< i 
wyxnaczaią trwałość nasze«!<> 
be„„;eczeń~twa , naszeJ niepod· 
le"!ilośr.i. naszego socjaJistycz.ne
go ro:>iwoiu. 

Part'.a p0>wolał.a siły z,brnJne 
dla C>brony naszych granic. nie
OC>d•łeE?łości I be1n:>;e·czeń."1wg 
Lud·owel Ri;eCZ:l'DOSDOli•teJ. Woj
sk„ Jest wiec Z'broJnym ramie· 
niem nare>d•u a jed•nocześnie 
jP.d·nym z wa.Z.ki.eh instrumen· 
tów Władzy ludowej. Taókl WY· 

znacznilk coli ! fu•nkcli armii 
w pańs~wie socja.listy<:znym je.•·t 
logiczny i w pehni uzasadniony, 

S.tą·d też, g<ly kiedykolwiek 
trzeba było bronić władzy lu
de>wej, a więc Pol.Siki Ludowej 
- Wojsko Polskie e>fiarnie WY· 
konY'waJ0 &woją powinność, 

I również kiedykolwieik, gdy 
trzeba bę-O•zie br()nić ustroju 
socJalis·tycznego w imię naj
gtębiej pojętych iiflte·re·sów ca· 
lego narodu - nie możina się 
wyrzec u.życia niezbędnyc_h dl~ 
tego celu środ:ków. Pa.rtia bę
dzie na<1a1! jednak za•wsze pa
miętać, Żp ta'kie W'laśnie d<1ia
tanie może wy•ni1knąć jedynie z 
sytuacjo nadvwyczajnej, k•rań
cowed, za.gra .ża,jącej trwaJooś~i 
władzy ludC>Wej i pOdstawe>m 
so::jaUstycznego uS<troju. W sy
tuacji gdy<by zo-staly wyc·zerpa
ne wszy;s\'kie dre>gi polityczne
go od<lzialywania, gdy<by ew!· 
dentnv wróg .pocLniós< rękę na 
z.(le>bycze ludzi pracy. 
Wyrarżając najżywołtn•iejsze in· 

teresy naszego ()fia.rne,go na.ro
du. uczy,nimy wszyS'tlko, by do 
ta•ki<:h •Y'tOOCj•i l!li·gdy nie do
S'Zło. 

Socja1li7,m w nasze•J ojczyźnie 
bęctzie weiąiż ma>te.riallnie i mo
rałnie si·Lnie•J•szy nie•naru
szalny. 
PROSZĘ TOW ARZYSZYI 
S:oliśmy do Ludowej Pols·ki 

w w.alce różnymi dro.gami. Je
d•naikże dr<J!gą najkrótszą, re· 
aJ•nie naj-ba•rd.ziej e>w<>cną dla 
przY5zły<:h losów narOdu, była 
d1roga lud-0wego żołnierza i 
pa.rtyza·nta. Bytla to dre>ga 
wskaza•n.a przez partię, przez 
komunbstów Polski - u bo'ku 
żołnie.na Armii Radzieckiej, 
z•naczona iwspóhn-ie przelaną 
k•r'Wią i połącz01na w.spólną bi· 
tewną tradye,ją. · 

Nasze Ludowe Woj$ko Pol· 
sk:e przes„to c.h!U'l>ny szla·k bo
j-owy. W tych dniach mija 
właśnie 26 roc21ni<:a wyjścia na
sze.go żołnierza na wy~rze·że 
Bałtyku . Droga Ludowego Woj
ska Polskiego zam•knięta ber
lińskim finadem ud0<kumento
wala nieja,ko wysi•łek wyzwo
leńczy całego nairodu. 

JeS>t w tym rodowod.zie .,:do· 
ta ka·rta" weteranów walk s 

·faszyzmem, pok0<leń bojowni
ków o wo·lną, Ludową Pol
!lkę. Ich czy.ny, ich kre-w, ich 
zasługi sta•nowią nie,przemida
jącą wa.rtość, 

Jest to I wasz rodowód, na 
który s.p0<gllądamy d.ziś - z 
persoektywy 26 lat P0!9ki Lu
dOWe.j - z peł•ną satys.fa1kc.ią i 
świa.domośicią, Ż• te <:hlubne 
tra<ly<:je są wciąż wz.bogacane 
o nowe pi<:<k•ne wartości. 
Dy~ponu.je.my -dziś airmią n.o. 

we~o t:vipu„ arm·i a na miarf: na~ 
szych możliwości · i potrzeb O· 
brony na.rodC>Wej: nowoczesną, 
ideowo i klas<>wo zwartą, zdy· 
scyo1\lnowa•na, d.oskonale wy
s:ok-010,na, wychO'WY'Wa1ną w du
chu patriotyzmu i !•nte·rnacjo
l!la~i2'mU. w duichu jed1ności z 
lkla-sa r01bo•tnicza. z całym S>Do
łrezeń•stwem. Jest ona armią 
pe>wo<la1ną d·o życia, wych"OWY
wal!la i kieirowaną przez i;taszą 
!Partię. 

Tyilko socjaiji21111 mógł stwo
rzyć talk•ie waTulliki obr~n·ne, 
a .1ed •nocześnie ta'ką a.rmię I 
ta'kliego że>lniena. Je-ctyin.ie so-

cjailiz;m móg-1 &two•rzyć .poczu
cie be:opieczeńS>twa najszerzej 
roxwmianego, gwarantowane.go 
wl.asnym wysibkiem oraz nie· 
zaiwodnymi tr.wa~ymi sojusza
mi, Tyłko socja.li:zim mógł wy
dobyć wszystk ie · nieza•wod.ne 
a.spe<kty pro,g•ramu C>bronnego 
krauu. Będzie-my, wciąż na 
mia:ę na.szych sił ul'ł!lszali 
system obr0<ny Polski Lu<lo
wej. Będziemy tra•ktowa1li ja·~o 
spra·w~ nie7Jbęd1ną, umacnianie 
2lcl.ol•ności boj0<wej na•szych l\j· 
cl.owyc'h . sił :1Jbrnjnych, 

Wie<my o tym WS•ZYSCY - 1 
cenilll1y wysoce że wasza 
stuilba jest tru<lina I odJpowie· 
dzia•lna, że ne>c i ct-z:ień Jalkże 
często zaciera swoje granice, 
że jest to sluilba stala i nie
wymie.rna. Zawszp w czujnośc'. 

Chcemy jed•nocześnie by w 
pa.rze z W~'S'Lłkami obre>nnymi 
armia na·sz·a mogła tak jalk do
tąd <l'kazywać swoje określone 
wa·Mości ~ rzecz sipołeczeń
sbwa. 

Pe>wli•nniście nada.I, tak jak 
dotychczas, dawać krajowi do· 
bry~h o·bywa•teoli i d·e>brych spe· 
cj-a!Lstów. 
Wiitże się z tytm problem mło

de1go p o•k o•lenia, 
SlużJba woJ·skowa, jako obo· 

wiązek 1patri-0tycz,ny, stwa•rza 
mlodzieży ogrom•ne s'lia•nse roz. 
woju e>bywaitelskiego, zaszcze
pia w niej cechy d•la pracy 
na~•bardzieij przydabne I ko· 
rzystne. 

Chod•2'i o to, żeby w roman· 
tyce słu.żby wojskowej, w re
alnych możliwości.ach zde>by
c ia za>wodu, specja•Lności i nie
zbędnej dys<:y.pliny spolec2lnej 
- ikS2ltał<towala się sylwetka 
młodego człowieka, rozumieją
ce.go sens życia dla socja.lizmu 
i odczuwającego wartość i 2'na· 
czenie siwojej pracy d1la kraju. 
WC>jsko be>wiem jest ! powin
no być za•wsze wzorem zdyscy-
1Pli nowa nia i obowiązkowości -
<l·Olbrej organizacji pracy, no· 
szanowa•nia porządku i e.fek
ty1wnej roboty. 
Pra:g.nę przy tym podkreślić, 

te dyscyplina jest cenną wa.r· 
tośc ią &p<>leczną. W ne>woczes
nym spe>leczeństwie zdyscypli

n<>wa.ne d'2iaiła1nie i dobra orga
nizaoja pucy jest jed·nym z 
pod·staiwowych warunków siły, 
rozwoju, postępu, 

Re>zumiem, Żp nie Jesteśc ie 
w kradu ledY'ną i1Mty.tucJą, któ
ra ks:otafoi i wychowuje mto
de<go człowieka. Jesteście jed
l!la1k ogniwem ważnym. Przez 
S1Zere.gi wo•jsk·a przepływa bo· 
Wletn szerO'ki strumień mto! 
d'l:ielży. Rzecz w tym. by pro
ces wychowa.mia posiada! swój 
systematyczny, n:eustanny prz~ 

-hieg, Dlateog;0 też, pookreśla-
my. ~ż w ogó1'nospołecznym 
iprocesiie wychowania, którym 
k ierwie pa•r>ti·a, wojsko ma dt> 
soełn i enia poważna rolę. Mu
simy WS7.YSCY ksz·taltować po-
1ke>lenie Polaków - ideowych, 
~ozumnych i pracowitY'ch, do
brych obywateh Ludowej Oj
CZY?.ny, 

Mówi!em na wsteoie o pro-. 
gramie roz.wo;Ju kraju, 
Przedwcześnie jest dziś mó· 

wić o szczel!ółowyoh załoie
. niach te•go TYla·nu. Jed·no jest 
pewne: O·~·r<>mną w tym rolę 
odel!ra ffille>dzie.ż, nasza p;rzy. 
sz-łość I na~ bogactwo. Na· 

* FAKTY . * LISTY * -OPINIE 

W 
PRAWDZIE nlejak;I pan Gall Ano· 
nim pozostawił historykom nieoce
niony materiał badawczy I dowo· 
dowy, niemniej jednak we współ

czesnym świecie określenie - a n o n I m 
częściej kojarzy nam się z tchórzliwym 
roz.rablaczem niż z autorem pożytecz· 
nych kronik. 

P RZYTOCZYLEM ten „kwiatek" nie 
tylko jako ciekawostkę. Raczej Ja· 
ko dowód, że autorzy anonimów nie 
zawsze tracą siły na darmo. 

Zresztą na dobrą sprawę nie każdy 

Dziękując z góry I to „jak najuprzeJ· 
miej za u<lzlelenle Informacji", autor 
nieco się pośpieszył. Bo „Czytelników 
DL" (a tak się podpisał) jest ładnych 
kilka setek tysięcy. I na wet od najbar· 
dziej sprawnie działającej poczty nie 
mozna się domagae, by odnalazła wlaś· 
ciwego„. . . 

indywidualne oceny polityczne, określo· 
nych rzeczy, czy zjawisk. Mogę zrozu
mieć, że się po prostu boi - choć nie 
wiem czego. że pisze rzeczy „zas!ysza· 
ne" lub... wymyślone I obawi.a się do· 
datkowych pytań, że wreszcie pisze w 
sobie tylko wiadomym, nie zaws-ze szla· 
chetnym celu. 

Bo - wiadomo - papier jest cierpli· 
wy I wszystko przyjmie; nawet najpo· 
dlejsze insynuacje l nie mające nic 
wspólnego z prawdą oskarżenia. Otwar· 
cle rzucać kalumnie - to rzecz n!ebez· 
pieczna, pisać potrafi nawet największy 
tchórz.„ 
Rozsądny adresat wrzuca anonim do 

kosza. Malo kto jednak dokona tej pro
stej czynności bez zapoznania się z treś· 
cią listu. A o to przecież nadawcy właś
nie ctiodzl. Niby nic się nie stanie. nikt 
od nikogo nie będzie wyciągał konsek
wencji, ale w umyśle czytającego pozo· 
stanie jakiś osad, pozostaną jakid 
wątpliwości ... 

• • 

O 
POWIADANO ml niedawno hlsto· 
ryjkę nieprawdopodobną, choć po· 
noć .autentyczną. I jak najbardziej 
a propos. 

Otót pewien dobry I szanowany ogól· 
nie fachowiec chciał zmienić zakład pra· 
cy. Sytuacja wymagała zgody wszyst· 
kich zainteresowanych stron. Owczesny 
pracodawca wspomnianego fachowca 
zgody tej jednak kategorycznie odma· 
wlał. 

I wówczas nasz fachowiec napisał na 
siebie donos. Oczywiście paszkwil I -
rzecz jasna - anonim. Wynikało z te· 
go listu, że niby nie jest wcale takim 
fachowcem, za jakiego uchodzi, te„. 
podkrada pomysły I mogą być .z tego 
powodu nieprzyjemności. Ponadto jest 
niekoleżeński I ma.„ „zie zdanie o dy· 
rekcji", z czym się nie kryje. . 

Drugiego anonimu już nie musiał pl· 
sać ! Dyrekcja „l>rzychyllla się do Jego 
prośby I wyraziła zgodę na zwolnle11fe z 

·pracy za obopólnym porozumieniem 
stron"! 

• • • 

przecież anonim jest paszkwilem. Bywa. 
że atmosfera panującp. tu I ówdzie me 
sprzyja otwartej krytyce I rodzi nie 
pozbawione pewnych racji anonimy. 

Wówczas trzeba walczyć nie tyle • 
anonimami, Ile z atmosferą. · O Jej uzdro· 
wienle. 

o konkretną poradę prawną, która (CY• 
tuję) „będzie miała decydujący . wpływ 
na dalsze ułożenie sobie życia" prosi pa· 
ni Jadwiga B. z ul. Zgierskiej. 
Chętnie byśmy pani JadwidM owej 

porady udzielili, ale Zgierska - jak wla· 
domo - nie należy do ulic krótkich. 
Zresztą nie mamy ani sił, ahl środków, 

Nie mogę Jednak · po.Jąć ludzi proszl\· 
cych anonimowo o Interwencję, pomoc 
czy poradę, anonimowoścla, swych próśb 
z góry przekreślających możliwość ich 
spełnienia. 

I to Jest ta trzecia kategoria anoni
mów. Najmn.lej - rzec można - uza· 

ALF A ... ANONIM 
czyli Aaa z Czarnej Hańczy 

Są to jednak wypadki rzadkie, a na 
pewno znacznie rzadsze ' niż same ano· 
nlmy. 

I nie o tych przypadkach chciałbym 
dzisiaj pisać. Ale o ludziach kryjących 
swoje nazwisko I wówczas, gdy ni~ ty!· 
ko nie ma mowy o zlej atmosferze do 
krytyki, ale nawet o krytyce określonych 
osób, czy zjawisk. Ba - często zdarza 
się, że w redakcyjnej poczcie nie brak 
!!stów z konkretnymi pytaniami I proś· 
bą o pilną odpo\Vleńż, przy czym auto
rzy podpisują się różnie, ale bywa - bez 
adresu. A I same podpisy częściej świad
czą o - delikatnie mówiąc - fantazji 
autorów niż o Ich reaLlźmle I . . , . 
L

EZY przede mną Ust w sprawle 
podłączenia prywatnego budynku 
do sieci wodociągowej. Jest w nim 
wszystko, są nawet numery pism 

urzędowych I wydanej w teJ sprawie 
decyzji. są też pyta•nla autora listu 
I prośba o odpowiedź. Brak natomiast 
adresu tak szeroko opisanej posesji i.„ 
poap1su. 

by tam czekającej na p1>radę -autorki 
listu szukać I 

Podobnie jak „Danki z fabryki mleka 
w proszku". Choćby po to, by podała 
gdzie mieści się ów „pewien skwerek, 
który jest tak zaśmiecony, że trudno w 
nim odpocząć po pracy" (? !) • Albo 
„Alfy", która (może który?) zwraca się 
do redakcji z konkretnymi pytaniami, 

. „Pracujących łodzianek" proszących o 
interwencję w sprawie zamykania o n.ie· 
przewidzianych godzinach punktu pral
niczego, „Henryka", „Kogoś samotnego'' 
(który wnioskuje, by w wymienionym 
przez niego bufecie wprowadzono sprze
daż grzanego piwa, kawy I herbaty). 
czy wreszcie jakiegoś „Aaa z Czarnej 
Hańczy" l innych tajemnlczych mniej 
lub bardziej stałych „Czytelników", 
„Adasiów", „Alin!!k" Itp, 

• :to • 

N 
IE MAM SZACUNKU, &le mogę 
zrozumieć nie ujawniającego swego 
nazwiska autora listu krytykujące· 
go np. w czambuł swego dyrektora, 

przedsiębiorstwo, a nawet wynżającego 

sadnlonych. Wprawdzie nieszkodliwych, 
ale też I nieefektywnych. Bo ani Alfa„. 
Anonim ani Aaa z Czarnej Hadezy od· 
powiedz! nie dostaną. I chyba nawet na 
nie nie oczekują.„ 

.JANUSZ KRAJEWSKI 

P.S. Redakcja każdy llst tra·ktuje z na
leżną mu uwagą i troską. W sprawach 
anonimowych nie może jednak lnterwe· 
n!ować bez sprawdzenia podanych w 
nim faktów, co bez skonsultowania s.ię z 
autorem często bywa niemożliwe. Nie 
mówiąc jut o udzlela·nlu porad 1 odpo
wie<lz.I ludziom, którzy nie podają swe· 
go adresu zwrotnego; nie każda bowiem 
sprawa kwalifikuje się, by zajmować nią 
miejsce w gazecie. Jednocześnie 'redakcja 
gwaI'ant.uje autorom listów - którzy te· 
go tądają - pozostawienie ich nazwiska 
tylko do własnej wiadomości, 

sze pruskie dzieci wchodził w 
życie o.gromną fa.lą wyjątkowo 
lic2lnymi w naj!blithsze<j 5-la<tce 
rocmi•kam.i. Zbyt długo i ni~ 
potrzebnie słyszeli oni, że przy. 
spa·'1!'aij ą nam ty~ko kl<l\pe>tów i 
trudności, że nie miesz.czą ich 
najpierw prze<ls2'ko1a, po<tem 
szkoły, że trzeba uczyć ich 
zawodu, że trzeba d·ać wie1e 
pieniędzy by stwe>rzyć diJa nich 
miejsca pracy. Przec.ież ci mło· 
dzi lud•zie n<ie &<tanowią bala· 
stu, są <llni nadiie<ją przyszłe· 
go rozwoju k.raju. Brzecie2 to 

· k.rad caay w:zJbogaci się, gdy 
no.we mii.J.iony chętnych I wy. 
ksvtałce>nych S<ta•ną przy wair• 
szta•ta eh pracy. 
BędZliemy więc bud«llWać w 

kra•ju ma,gistra•le lądowe i wod~ 
ne, nowe zakłady pracy i mie· 
svk'a1nia. Oczekujemy na tych 
posterun•kach naszej <>fiarlllej 
młodzieży. Oczekujemy tam 
ta•kże młodych ludzi w mun• 
durach, ·którzy w ocLpowied· 
nich rnmach i w ok·reślonej 
sikaJi będą współuczes~niczyć 
w wiel'kich budowlacih socJa• 
liz.mu. -
Myślę równ1ez, że we>j_slko; 

na•sz.a al'mia p•owbnna zacieśniać 
wie!O&tro·n<ne konta•k;ty z rezer· 
wistam•i, z luid:!imi, którz,y z 
żolł1niers•k.ich szeregów wędrują 
co•r<>C2lnie do mi·ast I wsi, na 
budowy, do za•kladów pracy; 
do pre>duk<!'ji przemys·łowe1 i 
r<Jl1nej. Utrzyimywanie więzi z 
nimi - to ta•kże wyda<tne po· 
głElbianie tral!lsmisji polityki 
pa.rtii do społeczeństwa, to 
wzmaonianie spóJ•ni polityczno• 
ideowej wojska z ludźmi , któ· 
rzy prze·szli że>lnierską obyiwa• 
te·i6ką sz<kołę. 

Za<l•ania stojące przed całoś· 
cią sił zbro·jnych są odpowie· 
dzialne, pe>tr-ze'ł:>ne Polsce, pac:· 
tli, a ich rezultaty - wy§'Oce 
ce-nione. Szcze.gó1ną rolę w ce· 
a'l izacji tych zadań m.a do S'Pel• 
nienia n iezawod.na, ofiarna ka· 
d1ra "awooowa. która w Polsce 
Ludowej zde>była wiedzę i do
świadczenie i która stanowi 
wa.żną, wysoce ·ideową, dyna
miczną część naszej ludowej 
inteligencji. Zadanie to wyko· 
nywaĆ będą młodzi lud:de 
syne>wie nasze1 ziemi, którzy z 
socja11i.,;mem i pa•rtią związali 
swój los . . 

Mamy dobrą armię. J.est ona 
jednym z fi.la.rów istnienia 
Polski i dumą narodu, Ja.ko 
d•tu1ge>lebni przewodniczący Sej· 
mowej KCJ<mi·sji Obir001y Naro
d·owej; miałem możliwość oce
ny goto•wości I poziomu na• 
szego we>js·ka. Nasze ludowe 
we>j&ko przoduje w systemie 
państwowym w zakresie do· 
sko·na.Jemia or<ga•n·i'l!acji i kiero
wamia, wy.korzyistan ia !&hni·k\ 
i wychowania oraz ma wiel~ 
innych pouczających osiągnięć. 
Kier<>wnictwo pa.rtii wyso.ko 
ceni wys.Uek dowód~ów, a>pa· 
ratu part)"Jno~pdllotyczner._ą. ca· 
le-j kad•ry zawode>wej i M;zyst· 
kich żobnie•rzy nasze·&'<> wojska. 
Aby pod<>lae swym obo·wią-z
kom sity 2lbroj1ne muszą mieć 
wysoki prestii: społeczny, PO'
lityczny i ideO'Wo~mor·alny. Ta· 
ki aUJtor.ytet nasze wojsko po• 
siad·a i st.a·le go 'umac.nia. 
Wyrażone przeze mnie prze· · 

k0<na•nie o wysoki<:h wa•lorach 
ludzi w mu1nd·urach, wy.nika 
między innymi z dobrze fumk• 
cje>nującego UlkiLadu stosun·lsów 
mię.ct.zylud~k.ich, 11>rzodutlącej 
roli jaką odgrywa w siła<:h 
zbroj•nycł;l 111a>Sza pa1rtia, Jej in• 
stancje i posz:czególne og.niiwa, 
Wojsko je·st 0<ng>a.ni=em ·s,pe
cyfic:imym, w którym godzić 
trzelba Jro<nse·kwentmą wymaga!· 
ność i dyscyio~inę, a ta·kże me· 
cha.nizm .rozkazu i jednoi>s0<b0'
we.go dowod·zenia ze stosow>nle 
rozwilniętym sy<Stemem k<>le· 
g ia•lności, z fun'kcjamii orga1nl• 
!laC}i party_jned I mlo<l-z1e.źowe:J, 
z wszyst·kimi e>bC>Wiazującymi 
- pod10bn•i e jalk w ca~ej paTtii 
- fe>rmami, po le·ni·nowsku ro· 
z.umia<nel demolkracji wewnątrz· 
putylnej. Umóej~ne kO'ja.rze
nie tych cz:v>rini1ków, Ich wza· 
Jem•ne, sku~ec2lne przenikanie 
je'S<t waszą be·zsipo.r.ną zasługą, 

PROSZĘ TOW ARZYSZYI 

Na na.szej partii ~oczywa 
od.powie<l-zia~ość za socjali• 
styc2'ny ro·:owój k.ra.Ju, za nie· 
U1>1tanne umacnia.n.ie jego o!!.· 
ronności., jeg0 sil :!lbroj1nych. 

Ludowe Wojsko Po;lskie stoi 
na straży naJ żywe>bnie.jsz·y9.h 
Lnteresów IP'a·ństwa, jego bez
pie-czeń·stwa, niepod•ległości il 
socjaUstyc:rneg-0 r0>zw1oju; Jed· 
nym z p<>d!Pta·wowych wa.ru.n
ków obro.n•ności Po·l:sk,i Ludo· 
wej je:st :owartość i<leowo•mo
raiLna społeczeństwa, w której 
lud'()IWe siły 21broj.ne znajd•ują 
11we gl~be>kie oparcie. 

Pa.rtia czyin•ić będzie W9ZYS't· 
k<>, by jed•ność woj&ka i SPO• 
leczeństwa staJe umacniać • 

Pozwókie jed·nocześnie, te 
wam - a za waszym pośred
ni<!'twem wszys\lkLm włnie
rzom Ludowego WO(jska Pe>l-
5'kie!!'o prze-karżi: słowa serdecz· 
negio pa.rtY'jneigo uzn•a·ni<1. ży. 
czę wam., drcxi"Zy towarzysze w 
tmieniu kie.r01W1nietwa pa-:X-t<Li i 
9Wodm własnym dalszyc-h suk· 
ce•sów w ofiame•J s.tuii:bie dila 
o~czy:imy. 
życzę coraz więk'S'Z-yoh 0«iąg• 

nięć orgal!ll11;acji partyjne~ 
Ludowego Woj.sika P<>!Skiego. 
życzę wam i was-zym rod~.i 

nom zdmwia„ rado6c1 ! powo
d.zenia w tyciu t pracy, z 'ldó• 
rej ~t&wać będą nowe; 
trwałe wartości socja1.izmu. , 
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USLUGI NA MIARĘ 
LODZI? 

Jak iej spóldzie!Jn1 możina zle. 
cić za '.instalowan<i e np .. „ bode t u? 
Ośrodek Informacji Usługowej 
oświadczył, że Spółdzielni „Me
chanik". Niestety, w pierwszym 
nunkcie tej spółd7'ii!·1ni odpo
wied:O:eli, że tych usług nie 
świadczą, a w drugiej wytłu
maczyli, że pr.zyjmują tylko 
d•r·e>br.e napra•wy instalacyjne, 
ale.„ u siebie w za>kładcde. 
Niełatwo Jest w Łodzi z usłu

g.ami. God'l.ienn.1e około 200 ło
(f21ia111 szuka informacji na ten 
temat, ale koofrontacja porad 
z rzeczywistością przy.nosi nie
stety, wiele smutlllych rozcza
l"'owań. Łączna ilość placówek 
uslu.gowych, zarówno usp.Qlecz
nionych ja1k i rzem:eślnlczych, 
wynosi wprawdzie 3.642, ale.„ 

Ja,k r•zeozywiście wygląda sY· 
tuacja - z tym pytan:em zwró
ciliśmy sie do kiero·wn:ka Wy
dz'.ału Przemysłu i Usług Prez. 
RN m. Łod:ci. Z odpowiedzi 
wya~ka, że Lódż w porów~run.'lu 
z ~nnymi dużymi m1asta,m1 _n~
szego kra,Ju, w tej . dz1edz:i::e 
wyka,zuje n iedorozwoj, chociaż 
tr·zeba przyznać, że w wielu 
przypad~ach jest ~ nas lepiej 
niż te> WY'kazują srednie kra
jowe. 

Wskafinilkiem ilus.t.rującym u
spoka]'runl.e usługowych potr·z~b 
ludności jest J•:'Ozba m ieszkan
ebw przypadl!.jąca na jedną pia-

Kobiety 

w zawodzie 
nauczycielskim 

Onegdaj odbyło się posiedze
nie P rezydium Zarządu Okr~
gu ZNP m. Lodzi poświęcone 
warunkom pracy kobiet w za
wodzie nauczycielskim. 

cówkę, W ~raju przypada 179 
&ta.tystycznych obywateli, w Ło
cfzi - 208, ale w Wa.rsz.awie 
tylko 176, w KraJtowie - 197, 
a w PO'llnar.iu - 182. Wskazuje 
to na z:,na.czne zaniedbanie Lo
dzi w tym zakresie. Na koniilc 
roku ubiegle10 osiągnięto w 
usll,igach dla ludności wartość 
844,5 mln zł, w tym sekto,,- go
spodarki uspolecznio.nej - •1&,5 
mln zł. Również i tutaj Łódź 
w zestawienG.u z innym i m iasta
mi wypada gor·zej, Przeciętna 
k·raJowa wynosi na jednego 
mies·zJtańca 737 :r:ł, W Lodz>i 
wprawdzie 1.065 zł, ale w Po
zna.niu 1.606 zł. w wa.rszawie -
1.719 zł. a w KraJtowie - J.265 ~ 
złotych. 

Szczególnie duże różnice na 
niekoNyść Łodzi Wl'stępują w 
branżach: mot1>ry.:acyjneJ, frl'
zJersko-kosmetl'cznej i napra
wy zmechanizowanego sprzętu 
gospOdarstwa drunowego„ „Bi
jemy" natomiast inr.e miasta, 
tylko z wyjątkiem Warszawy 
ilością usług odziei:owych, a 
bezkonkurencyjnymi jesteśmy 
w .„ repera.Cj i obuwia! 

Przyczyn niekorzys.tnych sy
tuacji w usługach należy do
sŹukiwać się m. in. w nied'-0· 
statecenej dz.:ałalr.ości ~nwes.ty
cyjnej ubiegłej 5-ła·tkii, a ta.k
że w opóźnionych reaU-zacjach 
tych !.nwestycj•i, Niewątpliwie 
hamująco wpływa róWll'l.ież n.ie
dootateCllne zaopatr.ze111ie w ma
ter:a.ły wielu brainż, r..-iedosta· 
'te•k lokali usługowych w no
wvch d•zieitllicach np, Teofilow·ie 
czy Dąbrowie II, a także w 
os:editach domków jednorod:ll'.>n· 
nych. Na pewno wpływ mają 
także złe warunilri lokalowe sta
rych za.kładów, orao: zbyt mal.a 
liczba wy.kwali~kowa>11ych kadr. 
Kłopoty trlllJlsportowe hamują 
z kolei rozwój usług z dosta1wą 
I odbio.nm, ~· in. szklarskich, 
ll>l'alniczych itp. Od.czuwał>ny 
je.st taikże bra•k zaple'OZa pro-

1 

d'lllkcyjnego, z·właS2.1Cza w usłu
gach stolarnko~tapiicer~ich, 

w ZIW!ią.:ku z niepe~nym za-

spok aj an iem p<>tr zeb w szeregu 
branż usługowych m. in. pral
niotwie, napra•wie sprzętu trwa
łego użytku, usługaeh rem0111to
wo-budowla111ych, motoryzacyj
nych, stolarsko • tapicersJt :ch, 
a ta•kże pomocy domowej lto
nieczr.y jest ro:owój tych u
sług. Na peryferiach pobr·zebne 
iest n :e tyLko otwieran:e no
wych punktów, ale równ:eż re
wi.nd Y'kacJa starych, :r;ajętych 
na i.n,ne cele. 

Kor.-ieczne j~t też dalsze szko
lenie no.wych kadr i podnosze
nie kWałifiJta.cji już pracu
jących w ustuga.ch. Modem :za
cja pJa.cówek pozwoli na pra
cę wielozmianową ora.z p.rzej
ście na przemysłową metodę 
wYlltonywania u,sług . 

W. KASPRZAK 

Marianna 
się żeni ••• 
Niedawno i:>isal1Smy o kłopo

tach pewnego łodziani na, k tory 
sporo lat przed wojną, w jed
nej z parafii naszego woje
wodztwa, przez przeoczenie ~o-

stał zarejestrowany jako •.. 
Marianna. · 
ł'rzypomn!Jmy krótko, że jesz

cze przed woj.ną tę „Mariannt:" 
usiłowano skierować do.„ żeń
sl!:iego gl{llnazjum ! trzeba było 
specjalnych starań, aby przeła
mać „suchą literę prawa''· 

Dzisiaj właśnie, po szczęśli
wym załatwieniu wszystkich for
malności sądowych związanych 
z wymazaniem tych nieszczę
snych dwu liter w końcu imie
nia (co trwało kilkanascle lat), 
rzekoma Marianna, żeni się. ·Pa
nu Marianowi Matusiakowi -
kierownikowi w Oddziale Rucho-

1 

wo-Handlowym PKP w Lodzi 
<>raz jego małżonce, życzymy z 
tej okazji wiele szczęścia. 

' (jp) 
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Odwołanie 
autobusów 

do Smardzewa 
i Arturów ka 

Jak nas informuje MPK nle
dz :elne liinie autobusowe do 
SmaO"dzewa i A.r>tUJró·wika zo&ta
ją odwoła.ne. Tak w"ęc sezono
we połączen.ie z tym; a>trakcyj_ 
nynri w porze zimowej podłódz
k.imi ośrodkami zostaje zJ!kwi
dowa•r.e aż do„, przyszłej z.:my. 

(j.kr.) 

s~ iui: 
pod nasypem kolejowym 

W swoim czasie Jntormowaliśmy, że trzecia grupa robót 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Wodociągów i Kanalizacji 
przygot<>wywala się do przeprowadzenia wodociągu pod na
sypem kolejowym na ul. Pabiani„kiej. Obecnie z nas taniem 
wiosennych dni rol.począł się najważniejszy etap na tym od
cinku. Przy pomocy · prasy hydraulicznej pod odpowiednim 
ci śn i eniem założono specjalne tłoki, które pozwoliły przebic 
pod wykopem stalowe rury wodociągowe. Na naszym zdję
ciu robotnicy MPRWiK - Józef Mikołajczyk i Tadeusz sro• 
czyński w czasie robót prowadzonych pod nasypem kolejo• 
wym. (j. kr.) 

Foto - L.. Olejniczak 

21 bm. 
W dniu 21 bm. obcbodzłmy Międzynarodowy 

Dzień Inwalidy, który w bieżątym roku związano 
z hasłem: „równe szanse dla inwalldów". Rozu
mie się przez to działalność na rzecz Ich lec:r;nl
czeJ I zawodowe, reha.bllitacj!, włączenie tej grupy 
łudzi w rytm normalnej pracy J zapewnienie Im 
materialnej niezależności. 

Międzynarodowy 
Dzień Inwalidy 

Problemami inwalidztwa zaj
mują się u nas, wspólnie z 
wladzanu: Związek Inwalidów 
Wojennych i Związek Ociemnia
łych Zołnietzy, zrzeszające w 
okręgu łódzkim prawie 3 tys. 
osób oraz Polski Związek Nie
widomych z 1359 członkami. 
Związek ten w roku ubiegłym 
przeprowadził m. in. wśród spo
lecze1'lstwa piękną akcję wer
bunku na przewodników, któ
rzy po przeszkoleniu oprowa
dzają dziś bezinteresownie nie
widomych po mieście. 

Polski Związek Głuchych U
czy również ok. 3 tys. człon
ków ! posiada organizacje tere
nowe w Lodzi, Sieradzu, Ra
domsku ! Skierniewicach. W 
miastach tych prowadzone są 
specjalne świetlice, a w Lodzi 
- Okręg-0wy Dom Kultury. Pro
wadzi się także zakłady szkole
niowo - produkcyjne, zapewnia• 
jące pracę wielu lnwal!dom. 

sport, który łącznie z pracą d.a• 
je im poczucie społecznej przy. 
datnoścl. 

Celem Międzynarodowego Dnia 
Inwalidy Jest m. in. podkreśle
nie więzi, łączącej w różnych 
krajach ludzi, którzy z powodu 
nieszczęśliwych wypadków lub 
niewłaściwych warunków pracy 
stall się Inwalidami. Mają oni 
interesujące ich wspólne pro
blemy, jak sprawy rehabilitacji 
zawodowej, ubezpieczeń spolecz• 
nych, oprotezowania itp. 

Jednym z takich problemów 
ważnych dla inwalidów różnych 
krajów, jest sprawa przystoso
wan ia do ich potrzeb nowocze
snego budownictwa mieszkanio· 
wego. Budownictwo to, nie 
nie .zawsze bowiem zapewnia 
ciężko poszkodowanym możli
wość swobodnego porusza.nia 
się (np. ciasne windy, gdzie n!a 
wejdzie wózek inwalidy itp,). 

T. S, 
Przy niektórych , zakładach ist· :---------------
nieją dla nich internaty. 

W dyskusji zwrócono uwagę 
przede wszystkim na potrzebę 
niesienia pomocy przez wła
dze oświatowe i związkowe 
kobietom jedynym żywicielkom 
rodzin, samo.tnym w rozwiązy
wa·niu. spraw mieszkaniowych, 
wypoczynku i innych ton;n 
materialnej pomocy. Podkres
Jono również potrzebę dalsze
go kształcenia i dokształcania 
kobiet w zawodzie nauczyciel
skim, postulując zorganizowa
nie wieczorOWl/Ch studiów na 
Uniwersytecie Lód2lkim. 

Po proslu • d • ·1 wie z1ec •••• 
Zjednoczony ZWil\zek Emery· 

tów, Rencistów i Inwalidów 
jest największą organizacją 
inwalidzką, skupiającą ponad 
37 ty5. członków, ą wielu jego 
działaczy bierze czynny udział 
w działalności społecznej, Naj· 
młodszą orga.nizacją do spraw 
inwalidzkich jest Polskie Towa
rzystwo do Wal!Q z Kalectwem. 
Ma ono charakter spo!eczno
naukowy, dzięki czemu jest w 
nim miejsce na współdziałanie 
specjaUstów l praktyków z róż

Hurt spożywczy 
przygotowuje się 
do świQt 

NAJPIERW LIST NASZEGO CZYTELNIKA, KTORY WPRO• 
WADZA W .SAMĄ ISTOTĘ RZECZY: 

Do zgłoszonych postulató}lll 
życzliwie odniósł się, obecny 
na zebraniu wiceminister 
oświaty i szkolnictwa wyższe
go - E. Zachajklewicz i ku
rator Okr. Szk. m. Lodl.I - H. 
Grenda. 

Niedźielne 

wycieczki 
Oddziałowa Komisja Turystyki 

Pieszej przy PTT-K organizuje 
w niedzielę wycieczkę pieszj\ na 
trasie: Grotniki - Piaskowice.,.. 
Helenówek. Długość trasy 16 km 
terenem urozmaiconym. Na tra
sie 11roby z n wojny światowej. 

Zbiórka: Dworzec Kaliski, i<>
dZlina 8 - wyjazd 8.23. 

Lódzkl Klub Kolarzy przy 
PTT-'.K w nied2)ielę organizuje 
rajd „Wiosna 71". Trasa rajdu: 
Lódź - Aleksandrów - Grot
niki - LQd:!.; 

Zbiórka na Starym Rynku 
godz. 10. 

Lódzki ogrodek Turystyk! 
Wypoczy11ku oraz Towarzystwo 
Przyjaciół Lodzi organizują w 
niedzielę wycieczkę „Powitan!ę 
wiosny" autokarem na trasie: 
Płock - Oporów. Koszt 120 zł. 
Wyja2)d z Lodzi o godz. 7, po
wrót wieczorem. Zgłoszenia 
przyjmuje LOTiW, ul. Piotrkow
s·ka 104a, tel. 249-30 i 359-1~. 

Losowanie 
w „akcji 3001

' 

w I etapie konkursu ;,300" 
wylosowano na terenie łódzklP
go okręgu bankoweg_o 343 nagro
dy w postaci bon<;>w towaro
wych ogólnej wartoscl 132.700 _zł. 
Numery wylosowanych ksląze
czek można sprawdzać w od· 
d21ialach PKO. Wykazy wyloso
wanych nag.ród w najbliższych 
dniach ukażą się we wszystkich 
placówkach pocztowych i ajen
cjach PKO. O termin.ie i miejscu 
odebra.nia bonów towarowych 
zai.nteresowanl zóstanl\ powia
domieni pisemnie. 

„Nie ta.Je dawno „Dziennik 
Lódzk-i " polnfoNIWwal o rmta
nach w pta;nach dalszej .za.bUdO• 
wy wiebkU!J Lodzi - nie po<ta.. 
;lłC szczegółów. Dnia 16. 11. br. 
o gO<Jq,, 11.zs w lokalnej a.ucLy
cj! Polskiego Radia pt. „DU>Uł 
stromy me<UUu" usl11S2atem wy. 
wiaa z naczetn1,1m architektem, 
któr·u m. in. nadmieni!, te ulegt 
calkow>tej .zmia<n!e ootiychcza.so, 
wu p/.ain za.OU9<Jiwy m. Lodzi -
ale nie podał tadnl'Ch 1zczęg6• 
lów. 
Osobiście - JaJc ł buct.i:o umi

ru >nnych droon-uch Wlaicidelł 
nieru.clW!Jnośei, #e&tem z1iontere
sowa.n11 rejonem u.i. R11sowniczej 
na Bałutach. W<~Jos..zość nieru
ch.om-O&ci :re wzglę<Lu na dotvch· 
czasowe wieści, że Już, że 
wkrótce (po.wwrza się to ag_ 1~ 
l,a,t!l I) rwstqp! wyourzenUi ł roz
pocznie się na tym ierenite za.
budowę w!>ellwmtejską, %'114jdu~ 
je się w coraa gor~um sta.nie, 
ludzte tyją w niepewności, 
cńocia,t te ogródki i d.omk! są 
przewa&nie owocem trudu tch 
catego żyoia. 

w celu podjęcia. wlaśctwej de
Cl/'ZJI, o<L"'°śnie mniejszego ·!ub 
większego remontu. Z'W<l"ÓCilem 
się do Wydz. Arch.. DRN • Ba
lu.ty, skąd we wl'ze;§niu 1970 r., 
wyjaśniono mi, że na !Interesu
jącym mnie rerent'e bu.da.w
nictwo wielkomiejskie przewi
dlZlicl.ne jest na lata 1915-1980. 
4 lutego Dr. poinformowam.a 
mnte d.oda.tkowo, że sprawa na• 
stąpi wcześniej. 
Wydział A..ch..' ł Bud. RN m. 

Lodzi, 8 bm. wyja.śnil mi,. że n!c 
w tej s.pra.wie kcmkretmie me 
wiadomo. 

Jede,n z dzlalaczy FJN poda! 
m!, że oma.wia.ny rejon od f!aw
na juź przewtdJZia.ny jest na bu
downictwo u.jedmoti conych. dom
ków jed'11.0'l"oozmnych spóldZiel
czych., że s·prawa. je.st ja:1' na1· 
bardziej aktualna. 

Wobec tt.'!u. sprzecznych. tnfOł'
macji uwa.żann, że ostatnia_ wy
powiedź na,czeLn-ego a._rc.h.1tekta 
m. Z.odzl jest chyba w1ąząca, a 
p0<nieważ sprawą tą jest zain
teresowanych wtele osób, nie 
t!flko w d.~!e!nicy Batuty - mo
te redakcja =vskalaby doklad
ne oone, które wa.rto by podać 
do pu.bbtcznej wladomo§cl c 
MKPG, które uJl!ce w br. prze
widziane są ao prac kana!1za
cy.jnych I wodoelągowych 

Z pow<tżll>łlliem ,/\. M. 
(nazwisko I !mię znane 

redakcji) 

List nas nie . zaskoczył. O n_le
pewnoścl nie tylko właścicieli 
małych domków na peryferiach, 
ale I wlelkich lc;amlen!c w cen
trum - wiemy nie od dzisiaj. 

czy będziemy remontowani, 
rozebrani, czy tylko adi1;ptowa
nł? czy za rok, za dziesięć czy 
za dwadzieścia lat? Czy wartn 
kupować węgiel na zimę, maln
wać mieszkanie? Pytających na 
pewno Interesuje wizja Placu 
Nlepodległ<>Acl w roku zooo, alł'O 
koszula bliższa clału - wlęl! 
dzisiaj są ba.rdzłeJ przyWll\zanl 
do swego ogródka. I to Jest 
ludzkie. I majl\ prawo wledzlec!. 

Architekt dzielnicowy na Ba· 1 
łutacl\ odpO'Wledz!ał w ub. ro
ku na piśmie na 2.łOO podob-:, 

I DZIENNIK ł.0DZKI Dl'. 67 (7839) 
\ 

nych pytad. ne razy ustnie -
nie liczył. Alę architekt dzielni
cowy - nie zawsze wie. Tym 
bardziej działacz FJN, który 
niech na przyszłość się raczej 
ugryzie w język, aniżeli zamą
ci w głowie pytającemu r;i;eko• 
mo pewną informacją. 

Dlaczeg<> architekt dzielnicowy 
nie wie? Pia.n ogólny m. Lodzi 
- znajdujący się na etapie za• 
twlerdzania zakłada najważnleJ
sze kierunki rozwoju iniasta. 
Jasne jest, że nie może 
uwzględnić czy dom pana AM 
będzie wyburz<>ny. Pod ten plan 
ogólny - będą opracowywane 
plany szczegółowe poszczegól
nych dzielnic, fragmentów, wy
cinków, osiedli. W wypadku 
opisanym w liście - budowan" 
będzie duże osiedle w 1973 r. 
Czy dom pana AM zostan!e 
, wyburzony'', czy zostanie 
przez projektanta osiedla taadap 

W AZNB TELEi'ON„ 

Informacja łelefODlczna 
Stru Pożarna 88, &66-,1, 

&99-89, 
Pog<>towie Ratunkowe 
pocotowie MO 111 &oo-oo, 

TEATRY 

li 
595-51 
2s1-n „ 
IOO-„ 

WIELKI ,,,Romeo 
d Jutlia" 

POWSZECHNY 
,„Mniisz·ki" 

lG.15 

NOWY - god•z. le! „Zemsta", 
,godz. JS.15 „~ąpiec" 
MAŁA SALA - &<>dz. 20 „Cle• 

nie'' 
JARACZA - godz. m.:ro „w pu

styni. i„ w puszczy", &. li 
„Czau·ka 

TEATR 7.11 
,,Gw.a.M·U, co 

OPERETKA 
densKa uew" 

godiz. 
się dzieje" 

lS.115 

godz. 19 „ Wie· 

ARLEKIN - godz. 17.30 „Fre
gata Or-0nga" 

PINOKIO - god-z. 117.30 „NO• 
we przygody Pifa". 

,FlLHAłU\'lON 1A (Na·rutowicza 
20) g. 19.30 Koncert symfo.n. 
ork. I chór PFŁ. Dyryge.nt 
- Tomasz Szymański. SOiiści 

Sta.n>islaw Michoń.ski -
bas. Zespół Czerwono-CzaTni 
W p·rogramie: Katal!"zyn'I 
Gaertner - Msza beatowa. J, s. 
Bach - A.ria na stru•nie G. 
R. 'I'wa·rdows>ki - Mała l>itll>l'• 
gia pra.wos-ławna. 

MUZEA 

SZTUKI (UL Więckowskle&o Sill 
godz.. 1e-1a 

ARCHEOLOGICZNB ł WTNO. 
GRAFICZNE (PL Wolności IO 
god>z. 10-.16 

HlSTORU RUCHU REWOLO• 
CYJNEGO ~L Gdańska lSl 
god,z. ~115 

RISTORU WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-1'1 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (PU'k Sienkiewicza) &oda. 
U>-111 

!.ODZKIB ZOO 

ctyn;ne od godo:. 11-15.30 
I& OZ}'llllna do lli) • 

towany do całości - tego Jeu:
cze nie wiadomo, 

Pia.nów szczegółowych - tet 
nie ma. z małymi wyjątkami, 
nie bardzo w Lodzi wiadomo, 
gdzie i kiedy się co wybuduje. 
Nie d<>tyczy t<> naturalnie du
żych osiedli, czy nowych pla
ców budów, ale dotyczy starej 
zabudowy, o którą Czytelnicy 
najczęściej pytają. Dlatego tet 
proponujemy, by w korytaruch 
agend rad narodowych, w mieJ
sce wypłowiałych gazetek ścien
nych, zamieszczać listy ulic, na 
których domy będą w danym 
okresie remontowane, plan ro
bót wodociągowych, plan wybu
rzeń ł ich terminy itp; P<> 
pierwsze po to, by rzetelnie In
formować, nie wzbudzać wątpli
wości nakłaniających do szuka
n ia prawdy, „wyżeJ", a po dru
gie, by jednak było wiadomo, 
że gospodarka przestrzenna w 
Łodzii jest planowa, 

A. p, 

nych dziedzin. 
W okręgu naszym działa rów

nież 40 spółdzlelnJ, skupionych 
w okręgowym związku. Zatrud
niają one 13,9 tys. Inwalidów, 
dla najciętej poszkodowanych 
prowadzą 23 oddzlalów pracy 
chronionej. Na działalność re
habilitacyjno • socjalną wyda
je się rocznie ok. 15 mln zł, na 
poprawę warunków pracy ponad 
13 mln zł. Wartość produkcji 
członków spółdzielni wynosi 
1.UZ mln zł rocznie. Spora ilość 
pracowników spółdzielczych, po
dobnie jak członkowie zwią:llków 
inwalidzkich - korzysta E wy
cieczek, sanatoriów ! wczasów, 
a najbardziej poszkodowani - z 
leczenia rehabilitacyjnego, Wie
lu Inwalidów uprawia także 

eo~ GDZIE~ KIEDYY 

BAŁTYK - „Złoto Macl!:en,ny" 
Od hllt 16 (USA) god.z. 8.30, l~ 
14.30, 111 .13, 20 

LUTNIA "Mademoiselle" 
(ang.) od la>t 18, godz. 10, a..111, 
14.30, 1'1, 11.u; 

POLONIA - „Pan Oodek" od 
lat 11 tpol.) gOIM, 10. Jl, 14, 
16, 18, 20 

WISŁA - "Oc!eC?Jka w ka.Jda· 
nach„ od lat Ił fUSA) godz. 
10, 12.16. H.30, 17. Ul.30, 

Wl.OKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „100 kanbLn6w" 

od Lat 16 (USA) godlz. 10, 12.30 
15. 17.30, 20 

ZACHĘTA „wim.netou w 
DolLnie Smlerc!" od lat 11 
(Jttitos! .-NRF) iodz. te, Ił. 
14, 16, 14!, w 

SEANSE NOCNB 

POLONIA „Nieśmie1"te~nl 
Flup i F'Ja.p" ~USA) godz. 22 

WOLNOSC - 1'00 J<ara'bhnów" 
~USA) godz. '2,i.15 

ZACHĘTA - „UcieCZlka King
K01nga" (Jja1p.) godz. 22 

* * 
STYLOWY - „Piękność d>nia" 

od lait 18 (lfr .) godz. Hi.45, 18 
Tylko d'1a kin studyjnych 
„Horoskop" od lat 18 {JUC.) 
gOd,z. 2<!.15 

STUDIO - „Żółta lódt pod-
wodna'' od lat W (a.ng.) god&. 
17.15. 19.30 

ADRIA - P-O<iegnaini e z tytu
łem „'l1rema" od la1 14 ~USA) 
godz. Hl, la.30, 15, •lrr.30, 20 

TATRY - „ WLnnetou wśród 
sępów" od Ja•t 1l (jug.) g<>di. 
1-0, · J,.2.30. Badki „Doktor 
Zdl!"ówko I lew" god:z. lll, Ił, 
111 „:Przystań" od lat 18 ~-1 
godz. 18, 20 

CZAJKA - „Mo~t" (\jug.) ed 
lat 14, gOdz. 17, 19.15 

DKM ~ „Zble& Z Al~tru.M od 

la.t 18 (USA) ,goM. ta.IO, 11 
ENERGETYK - „Ud.ręka 1 eks· 

ta.za" (wł.) od lait 1ł goct~. 17 
„Kr.ajobra.z po blitwie" (jpO·L) 
od la.t 18, g<Jd,z. 19.30 

KOLEJARZ - „Dlliala Nava
rony" 1anc.) od !a.~ 14, &od.z. 
1.7. 141.30 

ł.DK - „Shailaiko" (ang.) od 
lat tł ,godz. da, l~.JO, 17.>l-5, 20 

GDYNIA - „Dancing w kwa
terze Hitlera" od lait 118 (poi.) 
godz. 10, 112.115, 14 . łó, 17.1>5, 19.45 

HALKA - „Da1lekie d·rogi, ci
cha milość" od lat 14 ~NRD) 
god·z. 16, 18 „Zalkocha.na 
wie.ct.:iima" od lait Hl twł,) 
godz. 20 

1 MAJA - „Bitwa >11ad Nere-
>twą" Od la•t M (Lj·uig.) god!., 
15.45, :s 

ŁĄCZNOSC - „Wiiry111eja" Od 
la•t 14 ~radz.) godz. 18 

MLODA GWARDIA ·- „Teoria 
uwod;zenia" od lait 118 (czech.) 
godz. (1:0 seans zam.kl!ljęty), 
112, 14, lS, l8, 20 

MUZA - "Spa.rta•kus" od lał 
Ul (USA) godz. 1.5.30, 18 

OKA - „Szlacheckie gniazdo'' 
Cradz.) od la·t 14, god<z, 10, 
12.30, 15, 1'1.30, :Ml 

POLESIE „Pojedyn. w 
słońcu" GUSA) od lał 18, i. 
27, !ł 

POPULARNE - ;,Warszawna 
op~leść" (tpol.) od lat Ll, g, 
Ul ".tyci~, m·łiołć. łmlerć" 
ttr.) od lat 18, , fOdr.. Ul.14, 
18.llO 

PRZEDWIOSNtB - „P'rllule!tl 
Doktor" ~ug.) od lat Ul, &. 
16.30, 17 .4.S, 20 

POKOJ, - „Sbrzat w ciemności" 
od lat 14 (.a•ng.) goda.. J,5, 30, 
17.45, :IO 

PIONIF.R - nieczynne 
REKORD - „Twal!"z alruoła" od 
la~ 16 (1P0<1.) godz: IQ, 1~, 14, 
•16, 18, 20 

ROMA - „J~'Sień Oheye>Illnći>w" 
od łM l:ł, fUISA) .godz, IO, Hl, 
[6, :19 

SOJUSZ - „Po.goń za Ada-
meitn''. Old U4 1' OPo.l.) COd~ ~ 

Hurt spożywczy Już od tygo!!• 
Dla notuje przedświąteczny 
ruch. Rozwozi się do sklepów 
zwiększone Ilości mąki, cukru, 
dodatków do ciast, takich jak 
aromaty, cukier waniliowy itp. 
Dostawy te powinny zakończyć 
się 27 bm. Później rozwożone 
będą artykuły typowo świątecz
ne z importu pomarańcze; 
g11wk1 suszone jugosłowiańskie, 
figi, orzechy, banany, ml,cdały 
itp. 

owoców cytrusowych ma bye 
więcej niż w analogicznym okre
sie ub. roku, Przewiduje się 
rownleż zwiększone dostawy win 
gronowych, winiaków jugoslo• 
w1ańsklch 1 szampanów. Ocze• 
kuje się też dodatkowych do· 
staw czekolady 1 wyrobów czt'!• 
koladowych, 

(kas) 

„Kopc!u·szek w potrza&ku" od 
la·t 16 ffr.) godz. 19.1~ 

STOKI - „Gwia:z>da Polucfaia" 
od lat H (a.n,g . ..tranc.) go<lz, 
15.30, ·J/7.45, 20 

SWIT - „Po.rwany 
od lat 14 (NRD) 
111:.llO, 111 „Kruk" 
(USA) god'l.. 1'1.30, 

u młodu" 
godz. 10, 
od ia,t 14 

20 

DYZURY APTEK 

Zgierska 148, NarutowłeZ1 42, 
Al. Kośclunk! 48, Plotrkow!tka 
225, Lutomittska 148, Dąbrow
'kie-&o 60, Obr. Stalingradu 11 

DVZURY SZPITALI 

1 Kllnlka Poł.•Gtn. AM a 
aL Curie-Skłodowskiej li ..., 
dzielnica Góma. 

n KlinJka Poł.•Gtn. AM 
ul. Sterlinga V3 dzielnica 
Sr6d:mieścle t porad·nle ~K" uL 
Nowotk1 60 1 Kopclń~klego 3i. 

Klinika WAM - aL M. For• 
nalskleJ 37 - dzielnice• Pn-lesie 
Sródmieścle I rejonowe oorad
nłe ,.K". u«, Plotl'"kowska 1M 
ł Pir•trkO'WSka 2ll9. 

Szpital im. H, Wolf - ul. 
Łagiewnicka 34 , dizlelnica 
Bałuty. 

Szpibl lm. H. lordan.a - al. 
Przyrodnicza 'I/I dde-lru.ca 
Wld%eW.· 

Chirurgia polud.nie ;..; S?lpli.tat 
im. Piirngowa ('Wólczań&ka ldl5) 

Chirurgia północ S2Jl)'ital 
tm. Piirogowa fWókzańsnta 1·95) 

Chi.rurgia uTa·zowa - S>mlhl 
im. Ra'C!Qiń~ieigo ('DrewnorN• 
S>ka 'ro) 

La1"y>111gologia - SZlpital Im. 
Pkqge>wa (Wólczań.slka 195) 

Oku>l!sty>ka Szpital im, 
Ba•rlickie•go ~opcińskie.go 21'2) 

Chi·ror.gia i la>ryn.goJ~a drle
cięca - SzpLtai! illń. Korcza•kai 
(\Armii Cze,rwonej Ili) 

Ch<II"u•rgia szczękowo.lttwal!"zowa 
- Szpital Im. B:;.rol!lokie.g0 CIKop
c!ński ego 212) 

TO'ksykologi,a - ln$Łytut Me· 
dycy>ny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna 1>0moo lekarska 1tacfł 
Pogotowia Ratunkowego przy 
al. SienkiewicZa 131, tel. 666-&ł 



OGŁOSZENIA DROBNE 
PRZYCHODNIA Skórno- SPOŁDZIELNIA Lekan:v 
Wenerologiczna m. t.o- Specjali~tów „Zdro•Nie'' . 
dzi, ul. Za•kątna ł4. po- Al. Kośdu~zki 61 leczy 
kó1 17 przyjmuje całą · operuje żylaki kończyn 
dobę (-oprócz niedl.iel) dolnych. wykonu·je za-
ud2'iela porad w ukre- biegi ginekologicz.ne. le
s ie choPób wenerycznych czy w zakresie ch~rób 
i leczy bezpłatnie kobiecych. Pneprowa · 

d-z.a badania histopatolo
·Dr Ja.dwiga ANFORO· gicme l cytologicz.ne. 
WIC:Z we.neryc?.ne. !ik6r- Bliższe lal.fO'l'macje tel. 
:oe .JS.Si>-19. PróchnLka 8 664-87 1430 k 

e~ee 

DOM MODY 

PRZEMYSLU ODZIEŻOWEGO 

„TELIMENA" 

POSZUKUJE MODELKI 
o wymiarach: 

BIUST 
OBWÓD PASA 
BIODRA 

104 cm 
86 cm 

108 cm 
WZROST od 166 cm, 
przyjemnej powierzchowności, 

Należy zgłaszać się osobiście dnia 
23 marca 1971 r. w godz. 9-12 w „Te
limenie" na ul. Rewolucji 1905 r. nr 52. 

w~~Qggg 

=·===·====·===·===·=·I r.. Usługi~ 
~ ~ w zakresie: ~ 
Ili 

NAPRAW, • 

• DORABIANIA CZĘ~CI Ili 
Ili 

i STROJENIA 
• ROŻNYCH INSTRUMENTÓW ~ 

111 

MUZYCZNYCH 

1

.

11 

wykonuje 

Ili 
na zlecenia osób prywatnych ł jedno-

• 
stek gospodarki uspołecznionej 1•11 

NOWO URUCHOMIONY PUNKT 

Ili 
USLUGOWY 

• 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW ·111 

„Z OR Z A" 

1.11 w ŁODZI, ul. A. STRUGA 18, ·111 

czynny w godz. 10-18. 

li\ 
Gwarantuje się szybką i fachową • 

• obsługę. JJJ 

·===·===·===·====·-·· 
W piątą bolesną rocznicę tragicznej śmie

rci 
S. t P, 

MGR 

TADEUSZA HUBNERA 
st. asystenta Katedry Historii Powszechnej, 
Starożytnej i Sredniowiecznej Uniwersytetu 
Łódzkiego. odbędzie się w niedzielę, 21 ma
rca 1971 r. o godz. 18 w kościele św. Je
rzego msza święta na intencję tragicznie 
Zmarłego. o czym zawiadamiają ludzi do
brej woli pogrążeni w głębokim smutku 

RODZICE i BRAT 

Dnia 18 marca 1971 r. zmarł, po długich 
l ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 81 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
POŁROLNIK 

Pogrzeb odbędzie się 20 marca br. z ka
plicy cmentarza na Zarzewie, o czym po
wiadamiają pogrążeni w smutku 

WNUK z ŻONĄ i POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia 18 marca 1971 r. zmarł, po krótkich 
I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 73 

STANISŁAW KRAKOWIAK 
KUPIEC 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca br. 
o godz. lł,30 z kaplicy cmentarza na Mani, 
o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
bólu 

ŻONA, DZIECI i WNUKI 

Dnia 19 marca 1971 r. zmarł, opatrzony 
św. sakramentami, w wieku lat fi5, w ka· 
plaństwie ł3 

S. t P. 
KSIĄDZ DR 

JAN SZYCHOWSKI 
były proboncz parafii Tum, Mazew 

i Skoszewy. 
Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego 

odbędzie się w kościele parafialnym w Będ
kowie, dnia 21 marca br. (niedziela) o godz. 
lfi. Po nabożeństwie nastąpi wyprowadze
nie zwłok do grobu rodzinnego, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA 

Kol. TADEUSZOWI PŁOSZAJSKIEMU 
wyrazy aerdecznego współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z DZIAŁU 
DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ 
Ł0DZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 

ELEKTRYFIKACJI ROLNICTWA 

POŁ domlku Wllasnościo- MŁODY mężczyzna, czlo- .---.-.. ------------·> 
wego z o,gródkiem (4 nek spó ł dz ielni posżu·ku-

+ WYTNIJ I ZACHO\V AJ + WYTNIJ I ZACHOWAJ 

m ieszk.a·n-ia wo1ne) j e pokoJu na 1-2 la-ta. 
sprzedam. Lódź, Stefana l)fer t y „6'1:1l2" Prasa, 
39-2. Czyżo 6631 g P 1otr.kow>s·ka 96 

MALŻENSTWO - czlo.n
AGREGAT opaitentowa.ny k owie spółdzie1ni poszu
(rozbij.anie przemiał kuj e !Pokoju. Oferty 
troc in, kor ka, tworz)"W) „ 6719" Prasa, P1otrkow
- sprzedam, Tel. ?(}l-80 sk.a 96 
wieczorem 7068 g ----------
----------- TOMASZOW Maz. - po
MAGIEL e<le<ktryc-z,no- kój, ku•chnia, c.o,, za
gazo wy - kupię. Stefan mienię na podobne w 
Rajta.r, ~ra<ków, stachie- Lodzi lub in,ne. Wiado
wi-cza 2:;-24, tel. 301_60, mość: Tomaszów Maz. 
w e wn. 294 1711 k Boha·te-rów Getta War
------------i~szaiwsk ią:o irl/19, m. 23 

MASZYNĘ d?.iewiarS'ką PRZYJMĘ na m ieszkanie 
okrągłą, nr 8 lub 7 - pracudącą lub pracu.jące
kupię. Pożądamy ag.regat. go. B r zeska 14, m. lO 

Lgły „Dublet". Ziglosze- MATEMATYKA, fizyka 
nia: Be a.ta Markowska, 
zaikopaine, ul. Ubocz l•b, mgr Niepokojczyck1, tel. 
tel. sa.56 1710 k 533-20 ~707 g 

UNIEWAŻNIA się za,gu
ORGANY ele1ktronowe - b ioną pieczątkę z n.a,pi
spnedam. Tal. 635-:U em: „Central.na Sklad•ni-

ca Ha.rcersJka, Prze<!.s ię-

MA GIEL ele~trycZJ!y z biorstwo Państw<>we, Od
pomies.reze.niem - sprze- duia<l w Lubh•nie - Lu
dam, Lódż, Wólczańsl<a bli.n, ul. Krakowsk ie 
157 6671 g Przedmieście &2 - a , tel. 
-----------121.6-45 (,2)" 1712 k 

LODOWKĘ sprężarkową DNIA 5 maT•Ca zgi.nął 
z UJSzkod<Zonym agre.ga- piesek _ du.że uszy, 
te.ro i sprężarkę - kom- k·ró.bki o.gam. Od•prowa-
preso r - kupię. Oferty . 
56~9 „ Pr.asa Plotrkow- dzić za wynagrodzeniem. 
~ka 96 ' Pa·lllkowski, L Maja 91 

ANDRZEJ . Algier, Ra-
DWA biurka - orzech domska 6 21gu.bil U!J)Taiw
i dąb - sprzedam. Tel. lenie kat. III na obSlu-
570-36 6662 g ~ę sprężarki WKS-5 nr 

SZYNSZYLE, k <latki - 02&108 6630 g 
sprzedam. Re·}\a•na ~-2 DNIA 2 ma.rea w okoli-

cy pa<!'IK,u Sierikie•wicza 
ROWE." sportowy kupię. zginąil ,pies cza,rny EUde·l 
Gra.b ieniec 12, m. 57 miesza•niec z b i ałą 

SPRZEDAM szczenięta krawabką, końce łapek 
owczarki szkockie białe, Odprowadz.ić za 
Colli. Barbar a Promili- wynagrodzeniem. Tel. 
ska, Nar·utowicza 56-29, 389-lC! 6621 g 

po god2. 116 6633 g DZIECI w w ieiku przed-
szkolnym ,prz)l'jmę na 

SADZONKI ipomLd-0.rów !et.nisko do lesn>i czówki 
„Zelandia" sprzect.a.(l!. - w Gre>bn ilka,ch od m-ca 
Lódi, Radziecka 32 ma ja. Olszewska, Grot

n ik i, ul. Ozo!'kOw>Sk!! 8 
DO „MOSKWICZA 4()8" 
sprzedam: drzwi, s iedze- WYTNIJ - zachowaj. 
n ia, c.o., p rzyliuycie ba- Biur o Ma.trymonia•ln e 
gażnika, tablicę rozdziel- „Ne,ptu•n" kojarzy mał
czą, dach ze słupkami . żeństwa od 1920 r. 
Pr zęd·zaJ.iniaona 106a, m. I. Gdańsk, Sniadeckich. 
Szalek 6607-t 

OBUWIE! Wymia•na ob
DUŻY ga.r.aż w ok<JolicY casó w, rozszerzanie czub
Rad iostacji do wynajęcia. kÓW, do ra·b ianie przy. 
Tel. 304-07 67Zl g &trnjów, odświeżanie, wy 
----------- konu.je pracow.n ia szew
POMIESZCZENIE poskle- ska„ t.ódź, N<JWObki 3. 
powe z za,pleczem (wo- Ł.uczalk 6672 g 

da, ga2) - ogólna pow. 50 PROC. tańsza budowa 
44 m kw., zamie1nię na z pustalków, które pole
trzy .pokoje z kuchn i ą. cam w se.zoo.nie letnim, 
Tel. 338-36, po 17 6644 .g stropowe _ ga.ry, mu1ro-

we, fwndameintowe i ko
POKOJ, kuchnię, b.loki , m unowe Tel. 4117-03. Ma· 
telefon, ewent. garaż, za- ra•nda • f!'l'T5 g 
mien ię na więk.sze . Tel. 
408-.20, IPO 16 65111 g $WIADKOW zajści.a w 

d<ni u 3 marca b.r. godz, 
POKOJ, kuchn ię bloki ll.30 na ul. Obr. War
na DO:!aeh zam ienię n.a sza1wy i Wl. Bytomskie~ 
większe kwa•terunkowe. proszę o skonta•kl<>Wa•nie. 
spóldz.ielcze. Ofert y - Ul. Obr. Warszawy 6, 
„7255" Prasa, Piotrkoiw- m 4 6'102 g 
S'ka 96 

SWIADKOW wypa>Clku 
DWA pokoje, •kuchnia - saimochodowego 19 lute
bllsko cen,tr um - sta~e go l:>r. o god2. 13,30 przy 
bwdoiwnic·two, wygody, zbiegu UJ!ic Stryko•w skiej 
bez c.o. - 85 m, zamie- i Spornej, u,przejm:e 
nię na pokój z kuchn ią proszę o zgłoszen i e: tel. 
lub du.żą kawalerkę - 544~13 , gOdz. 10-Hl 

bloki - Teo·fiilów. Ofer- RANO 6 styc2'n ia 1970 r. 
ty „6695" Prasa, 'Pi-otr- na ml. Spo.rnej p rzed 
kowska 96 posesją n.r 2 uległam wy-

pad•kowi złamani.a r~k! . 
3 POKOJE, kuchnia, wy- Swia<i1ków tego wy<pad
gody, telefon (oprócz ku, szczególnie fUillkcjo
c.o.), rozkład•o•we, sio- nariusza MO, który od
neczne - 96 m - W i- prowadzl,J mnie do S21p i
dzew, zamienię na 2 po- ta.la MS.W, proszę o 
koje z kuchnią - bloki , zg!osze•n ie pod a.clres: 
telefon. Potąda•na dziel- Łódź Boya Żeleńskiego 3, 
n i·ca Na<r utowicza, Uni- m. 50. Kawecka 7151 g 
wersytecka., Wł. Bytom-
S'k iej, Fra.ncis:z,kaflska. MONTAŻ 1 naprawę a111-
0ferty „6693" Prasa. ten TV wykonuje sp-nia 
P io tr kowSka 96 .. Kcnnlnta·rz" w t.odzi 

PRZYJMĘ chłopców na lll. Piotrkowska 50, tel. 
m ieszkan ie„ Fr a•nc i szkań- 232-64 1517 k 
ska 98, tel. 536-33 -· 6691 · 

PROTEZY, korony -
LEKARKA poszukuje natychmiastowe repera· 
pokoju z kuchnią lu•b cje. Pawlikowska, S.ien
pokoju (nie umeblowane) kiewicz.a 27 · 5196 g 
n.a 2 lat a. Of erty „61{}3" 
Flrasa, P iot r kowska 96 . CZYSZCZENIE dywanów 

UMEBLOWANE 2 pokoje z odbiorem l dow.ien.ie
z kuchnią, w ygoda.m1i w niem - tel. S!Yl-32, 112-3'7 
Zgierzu do W;)"najęc i a ma Sp-ni.a Pracy .• Czys<tość" 
2 lata. Pla·tne z góry. 
Ofe·rty „6701" Prasa . MATEMATYKA - ucz-
P io·t r'kowska 96 ni<>m, studen.tom Iii zł 

za godz1 nę. Tel. 370-92 
POKOJ e•wenit. pokój z lub 240-86, Brożyński 
kuch1nią własnościowe ku 
p<ię. Oferty „6676" Pra- ----------
sa, Piotrkowska 96 WPISY na kursy ?.aocz.ne 
----------~- (•korespondencyjne) Jc.re
DWIE młO<ie , samotne śleń budowl.ainych, kon
osobv poszuktllj ą sublo- st ru·kcyjnych, ma•szyno
k.atorsik iego poko ju z nie wych, kosztorysowa.nia, 
krępującym wejśc iem. przyjmuje, szczegółowych 
Oforty .,61122" Pra>Sa, informacji pisemnych U· 

P iortirik(JIWSka 96 do:iela „Wiedza", Kra-
POZNAŃ" - m ieszk a.n ie ków. Westerpla·tte 1-1 
„ M_.2" spółdzielcze , za
mi en i ę na równorzęd·ne 
w Łodzi. Oferty .,6698" 
Pra<>a, Fiotrkowska 96 

WYPOŻYCZAM !Jllknle 
ślubne, Piobrkowska 38. 
Walczak 8160 g 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Politech
niki Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 30 
marca 1971 r. o godz. 13 ,15 w audytorium E-l (Pa
wilon Elektryczny, ul. Gdańska 178) odbędzie się 
publiczna obrona roz prawy doktorskiej mgr Inż. 
Tadeusza Bartoszewskiego pt. „Metoda obliczania 
szczytowych krótkotrwałych obciążeń trakcyj
nych''. 
Promotor: prof. nadzw. dr Czesław Jaworski 

(Politechnika Lódzka), 
Recenzenci: prof. zw. Zygmunt Figurzyński (Poli-

• technika Wars.?.awska), 
doc. dr hab. Edward Kącki (Politech
nika Łódzka) 

z rMprawą i opiniami recenzentów można zapo
znać się w czyteW B~blloteki Główne~ Politech
nilti :t.ód·zkiej, 

Pad i o • 
I 

SOBOTA, 20 MARCA 

PROGRAM I 

... 

NIEDZIELA - 21. III. BR. PROGRAM I Hl.Oft W.lad. l<l.05 „Noce i 
dJnie" - f.ragm. 10.~5 ~eny 
chóra.1ne. l0.5u Czlo•w1ek dZ>a
łający. i.:.oo Dla s7Jkoł sred.n1ch 
„z myślą o przyszlosc i" . ll.20 
lJe.dykujemy Il zm1a.nie. Ll.49 
ABC rodzi.ny. 12.05 z kr.a,jou i 
ze świata. l l.l .2'5 Więcej, le p ie j , 
ta.niej, l!!.45 Rolniczy kwadra.ns . 
13.0-0 „Pan Drops i jego tru
pa " , 13.2-5 Muzy.ka ludowa. 13.40 
Melod-ie i r Y.tmy. 14.0-0 Czy 
21nasz tę ks-ią.i:kę'I 114.30 Prze· 
krój mu·zyczny tygodn ia. 15.0-0 
Wiad. 1'5.()5 GOdziJna dla dziew
cząt i chł-opców. 16.00 Wiad. 
16.()5 Murzyka ml-0d:oieżowa da•w
na i nowa, lii.30 Popolud:iie z 
mlod-0ścią. 18.M .. Muo:ylka i ak
tu·al1ne>Sci. l9.l5 Dobry W•ieczór, 
zacz;,nn.a.my. 119.30 Wędrówki 
mtllzycz;ne po k<raj u. 2().00 Dzien

7.45 .program dn~a. 7.50 TV Kurs Rolniczy - Wdoon·a 1971, 
8.25. PrzypomLnamy, radzimy ..• 8.35 Nowoczesność w domu l 

• zagrodzie. 9.00 TV Klub śmiałych - Operacja Gęsie P~óro. 
9.25 „M.ar7.anna" film. 9.55 „Pierwszy oddech przyrod?'' - • 
film. 10.lO „Moje ojczyste Indie", „Raju - prz~woomku z 
Rishikesh" - film. n.oo Mecz piłki notnej o mistrzostwo I 

... 

• 
n ik. 20.30 Wieczór z piosenką. .., 
20.~ KroniJka s,portowa. 2il.OO < 
PodwJec:z,orek przy m ikrof001ie. il:: 
22.30 Sobotni nem stop ta nec z- O 
ny. :ia.oo II wydamie do:ien.n>ka. ·5 
23.10 D. c. so•botmiego non sto- < 
pu ta.neczneg.o. 24.0() WJad, N 

ligi za głębie (Sosn.) - ROW (Rybn.). W przerwie m~zu .ok.: 
11 .45 Dz·iennik. 12.45 Międzynarooowe zaiwOdy na·rc1arsk1e e 
Memoriał Br Czecha i H. Marusarzówny - II k-0nkun 
skoków. 14.00 ·Przemiany. 14.30 Kabairet „Cza.my Pi-0truś" 
Czy to już w iosna. 15.00 Piórkiem i węglem. 15.25 „Spod 
znaku Rodła". 15.45 Orbis kontra LOT. 16.45 MŚ w hO·k. na 1-0d. 
Mecz Szwecja - Czechosłowacja (Il I III tercj a). W przerw.ie 
ok. 17.30 PKF. Po meczu ok.: 18.15 .Melo<lie W ielk!ego Ekra• 
nu - Piosenki z westernów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Kino Interesujących Filmów „Rozwóel po włoskU" -
film. fab. pro-O.„ wł. 21.45 Magazyn spo rtowy. 22 ,15 Wolfgang 
Amadeusz Mozart „Musica allegra". 22.45 Program na jutro. 

PROGRAM U 

... 

16.05 Program dnia: 16 .1 o .„Pers" - znaczy „Szlachetny", 
17.05 „Smog" - film. fab. prod . wł. (Od lat 16). 19.20 Dobra-
noc 19.30 Dziennik. 20.05 studio 63: Adam Mickiewicz - • 
,Pa:n Tadeusz" - księga VI „Zaścianek". 20.50 „Kraków 
mał0 znany". 21.20 Spotkanie z Jonaszem Koftą. 21.50 Re- ::;! 
fleksje na dobranoc. 21.55 Program na poniedziałek. ><! 

PONIEllZIAŁEK - 22. III. BR. PROGRAM 1 ~ 
1~.20 Fizyka kurs przygotowawczy - Indukcja elektroma- t: 

gnetyczna oraz Indukcja własna i wzajemna. 16.25 Pro~ram ... „ dnia. 16.30 Dzien.nik. 16.40 „Zwierzyniec•• w programie: m. 
l'ROGRAM U In. film 0 przygodach psa Aug ie Doggle i Wally Gatora. 

~ 17.25 Echo stadionu. 17.55 W setną rocznicę Komuny Pa-
9.30 Wiad. 9.l5 B:(•digoska pa- z rysklel. w przerwie ok. 19.00 Dziennik. Po transmisli ok.: 

iraaa me!odH, l0.25 .Ma,g.azy.n .U- H 20.20 Teatr Telewizji: Edmund Niziurski „Awa.ns". 21.05 Ml-
terack1. ~~.~5 w 1 ąza•n>Ka me·lo- ~ strzostwa świ ata w hokeju na Jodzie. grupa A· Mecz ZSR'R 
dll. 11.215 Pora.n.ny kcmcert cho- il:: - USA (II i III tercja). 22.05 Ro zmowy o książkach. 22.20 
pmo•WS<1<1. lll.05 Z kraju i ze • ' Dziennik. 22.50 Program na • jutro. 22.55 Fd.zyka kurs przygo-
sw.ia.ta. l2.2J.'i I. Albemz: Trzy + towawczy. 
:f.ra@m. z &u•ty h1sz.iiań&K 1eJ. 
l c2.41l (L) Komua ikaty, 12.45 (,Ł.) 

„Głos Ziemi Łodzluej" - m ag . 
13.00 (L) „Melodia, ry1im i p io
sen.ka" . 13.40 „Porta: et BaJza.t<.a „ 
- :f.ra,gm. 14.00 Wia<i. 14.05 
NDzie1w<:zyny, bądźc ie dla nas 
<iobre na wiosnę". 14.30 „De·li
ka<tnooć" - hum0<r. J.14.45 Bl<;
ki-ona szta,feta. 115.00 Ama.tors k1e 
zesp, p.rzed m .ikrofonem. 15.25 
Nowości płytowe ,,Melo di!''. 
15.50 O czym p isze pr a·sa !He
racka. 16.00 W.ia<I. 16.05 Muzy
k.a .na p arkiecie, 16.40 (.!:.) Ak
tua1Lności łódzlcie, 1'7 .00 (Ł) „O
kolice kultury". 17.l·O (Ł) Mo
za>ka muzyc,.,na. 17.50 (IL) Re
portaż literacki. Ul.20 Widno
krąg. w.oo Echa dnia. 19.15 
Lekcja jęz, f.ramc. 1·9.31 Maty
siaute>wJe. 20.01 Recital ty,go
dmi a. 20.28 sa.m-0 życie. 2-0.38 
Lm.presje mw:y•czne z dale_kiej 
Kostary•ki. 21.08 Przeg>lą-d fil
mowy- Ka.mera, :U.23 „Wiwat 
braotu memu" , 21.43 w ta.necz
nych rybmach. 22.00 Z kra:)u i 
ze świata. 22.37 Wiad. 9p0<r·t-0-
we. 22.30 Koncer•t „W w ieczor
nym nastraj u" 22.ł5 Ra"d<ioka
bar et „Trzy po trzy", 2.3,50 
Wiaci001ości. 

l'ROGRAM III 

1r.?.&5 Z 'kradlll I ze jwia,ta. 
12.2i5 Koncert muzyJci un iwer
sa•}nE\J. 13.0Q Na srezecińskiej 
a.n-len ie. 15.00 Spotka.nie na An
typodach. 1J5.·Hl „A mnie jest 
s:okoda... zumy". 15.30 Ekspre
sem przez świa<t. 15.35 Co to 
byt za ślu•b - reai. 115„50 Rekor
d'Z'iści p ięci•Ot1hnH. 16.15 Od A 
do Z fra nc·uskiej piosen•ki. 16.45 
Na<SZ rok 'l'l. 1'7.0Q Ekspresem 
prze.z świM. 117.05 Quod.libet. 
17.:W „ W odruchu litości" -
od·C. 17.40 Kllllb Grającego Krą.ż

ka. 18.:!0 Aintologl,a m inia~u:y 
mu:zyoC'?Jnej. 111.30 Ekspresem 
przez świ•at. 18.35 Piosen•ki „z 
włosk;ego lbuta". 19.00 J. So
b ieski - „LLsty do Ma.rysień
ki". 119.1.5 Bębny i .rytmy. 19.45 
Pe>lityka dla wszysbk'ich. 20.00 
Muzy ka ze starych i nowycq 
płyt. Z:.00 EtiOlpsk·i e ;prelu<l·ium. 
21.20 Wieczór w „Nowym żacz
k,u". 211.50 J. F. Haendel -
„Muzyika na wOOzie". 22.00 Fa1k· 
ty dn ia. 2i2.08 Gwiao:da sied
miu wieczorów - Na.na Mous
kouri. .2!2.15 „ Oe.a.Jenie'' - o-de. 
pow. 22,45 Sercowe szlagiery z 
Paryża. 2Cl.OO M hnia<tur y poetyc
kie - „żywiO'ły". 20 .()5 Wie
czo~ne spCJltkainde z M. Fog
giem, 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

~o.oo ,,.K.siężyicowy przem}'lt· 
.nilk" - f itLm fa,b. ;pro-O. ang. 
GW). lU.55 Wy<>howa.n ie obywa
te.J.s.kie d1la kla~ VIII - P<>dzie
lony św ia·t fjW). 12.45 Ckograf·ia 
dla kla•s VLll - Wśród WY<>P 
Oceanii CW). 113.1'5 Międzyinaro

d·owe zawOdy na·rcia.rskie o 
Memoria! Bron isława Czecha i 
Heleny MaTusarzówny - ot>war
ty k<>n!ku<rs skoków (z za.ko
pa.nago), 115.20 TV kurs r oln iczy 
a5.IJ5 OfeT·ty (1W). 16.W Dz ien.n ik 
~W). 16.45 „Budujemy nowy 
dom" ~z Kat()Wic). 17.45 S,pot
ika.nia z prz;,nr<>dą (W). 18.JO 
Wia<iomości dnia (Ł). Ul.35 Pe
,gaz - pod iredakc•ją Stan i sława 

KuszewoS!k·iego QW). J.S.20 Do
bra.noc - „Jacek i Aga tk.a" 
QW).. 111.:W Monitor (W). 20.a-0 
„A Pa·ryż śp i e1wał" z cyklu: 
„ Raz , dwa brzy" (W). 21.20 
Dziennllk (·W). 21.35 Kro.n·llka z 
międzyna.rodowych zaw odów 
narcia.rsk ich w Za•koipanem (z 
Kra1kow.a). 21.50 „Ks i ętycowy 

prze m y tnilk" - tiilim fab. "prod. 
a.ng. QW). 23.10 „Pi-osenka dla 
ciebie" ('W). 

PRiOGRAM U 

116.00 Tra1nsmii.s j a holkejowych 
m i.strzootw świ ata - g r upa A 
NlR·F - F in,land ia. W p r zerwach 
- buif<>ry fiolm owe. 14!.1'5 „Po
żar Reichst.agu" - f ilm dok. 
-prod. bu<l g . 119.20 D obra.noc. 
19.30 Mon itor. 20.20 F r anc iszek 
L iiszt z cylkJu: „Monog raifie mu
zyczne". 211.30 „W tanecznym 
lkri:g1u", 22.l.!IO 24 g-Od2i·ny. 

PROGRAM ll 
19.55 Program dnia. 20.00 Mistrzostwa §wiata w ho'keJu ha • 

lodzie grupa A ZSRR - USA (I tercja) . W przerwie ok. 20.40 
24 gooziny. W II przerwie - film krótkometrażowy. 22.15 
Powtórzenie 20 lekcji jęz. rosyjskiego. 22.45 program na 
wtorek. 

WTOREK - 23. Ul. BR. PROGRAM 1 
9.40 -.Pasteur" film fab. prod. fra·n. 10.55 JęzY'k pols'kt :;.,; 

Luigi Pirandello „Talk jest jak się pańS'twu zdaje" dla kl. 
'"' III licealnych. 11.25 Przerwa. 12.45 Chemlc.,,ne środki ochron

ne rośli.n. 14.25 Przerwa. 15.20 Matema.tyka I roku - Całka 
oznaczona cz. I I cz. u. 16.25 Program dni.a. 16.30 Dziennik. 
16.40 TV Ekran MJo<lych. 18.30 LWD. 18.45 ;.Komu m ieszka
n ie'• - program ekonomiczny. 19.20 Dooranoc. 19.30 Dzlen· 
n lk. 20 .05 ,.Pasteur•• - film. fab. prod . fra.n. 21.15 „zakocha
ni z Ostendy" progr. rozrywkowy, 21.45 Pa•norama literacka. 

• 22 .15 Dz;ienniiik. 22.30 Pr-0gram na jutro. 22.35 Matematyka I 
roku. 

... 

"" < 
il:: o = u 
< 
N 

PROGRAM U 
18.15 Program dnia. 18.20 Russkij jazY'k po telew'1d!enłu :;;; +. 

kurs języka rosyjskiego (22). 18.50 U naszych przyjacdół -
Kraina Północy. 19.20 Dobranoc. 19.30 D zlennlk. 20.05 Gawę- ~ 
dy matematyczne (6). 20.25 Transmisja mistrzostw świata w ho- ><! 
keju !Ila lodzie grupa A USA - Ftnla.ndia - I tercja. W ~ 
przerwie ok. 21.30 24 godziny. 22.15 Waltet" a·nd Conn·ie - t: 
kurs języ1ka an.gielslrleg<> (8). 22.45 'JCl.no Wersji Oryginalnej ... - film z serii 1oSaga rodu Forsyte'ó\111"• 23.35 Program na .., 

! 

... 

... 

środę. 

CZWARTEK - 25. Ili, BR, 
8.15 Matematyk.a w szkole: - Elememy teorii grup (zaję-

cia ta.kuitatywne lll), 8.45 .E'rzerwa. 9.0u Język po!SkJ. cUa kl. 
Vlll - .Ernest HemlJ'.lgway. 9,30 P.rzerwa, 11.ss Język pol.sk.i 
ala kl. lll i1ceaJ.nych - Zwi.a l'la.!Jtow&ka „Gra.iuca". 12,25 
Przerwa. 12.45 J.nStaJ.acJa ele.kLryczna w go.spoda.r&twie roJ., 
nym - cz, 1 i cz. u. 14,0() .E'.t.zerwa. 15.15 Mię<i:typanstwo ... 
wy me.cz piłka ręczne;i C:z.echosłowac)a - .E'oJ.ska. lb.25 ,P<ro· 
gram lilua. 16.30 Dzienruk, 16.40 Ekra.n z t>rawem - w pro- ~ 
g,ramie m, lin,; fum z seJ.'lili.; „WakacJe z duchami" (odc. 11), <'l 
17.45 Magazyn ITP. 17.55 .E'rzeglącl m~zyczny 18.35 l...WD. 16.40 = 
RefleksJe. 19.10 Przyporni.na.my, radzimy.„ 19,20 Dobranoc, O 
19.30 Dzienni.Jt. 20.00 „ Ucieczka Langleya" - film procl. ang. ~ 

• :n.oo Sluchamy 1 patrzymy, ~.oo .l:i.ozmowa 0 polityce. 22.~o .,. 
Dz.i.enn.i.k. 22.45 .P.i:ograrn na jutro, 22.50 F~yka ś rok,\l. ~ • 

'.3 :::.oozego!.na te0<r.i.a wzgiędn.ooei. cz. l i U. 
-. PROGRAM Il -4 

il:: !7.50 P.rogram <lin.la, l "i.55 „Koru:rontacje", 18.25 Taince re- ~ 
O g io.na.hne. Hl.40 ,,Blą~i·tne okno". 19.05 sotia. 19.20 Dobranoc "l 0 L9.30 Dzien.ru.k. iu.o;; J:>ułgarski styczeń - :fi.Im. 20.30 Na kat: .:Z: 
< oym Julometr:z.e - film, 2.J..30 :::.pi.ewa Emu D~trow, :.12.G,1 C:: 
N .E'rogram n.a piątek, · f ·- - · 

„ PlĄ".&:E.t>. - 26, lll, BR, PROGRAM I 

9.55 Za.jęcia techniczne dla kl. Vlll - Budujemy domofon, 
l0.2o „ucieczka La.ngleya" - film prod. a.ng. 11.25 „.E'orwa~ 
me" film z ser·i.l „Dokior Ewa", 12.00 Przerwa. 14.SU Fl!l.y
ka dola nauczycieli; - Elementy fizyki cd.ała stałeg-0 - cz. 
LDI. 15.20 FJzytk.a l r o>ku - UkLa<iy punktow ma.terLai· 
nych - cz. l i cz. li, 16.25 P.rogram dnia. 16,30 Dzien.n.i.k, 
i6.4U Po•ra na 'l'elesfora - Rozmowy ze smokiem. 17.35 N~e 

... 

• tylko dla pan. 17.55 „Za .k!ierownicą", 18,25 Ł.WD. 18.40 „P~-
warue" - film z se·rló. „De>kto.r Ewa", 19.20 Dot>ranoc, 19.J() + 

.,, Dzietmik. 20.05 Gra Orkiestra Reprezentacyjna Wojsk.a ,Pol-
~ skiego. 20,35 Kraj. 21.20 Teatr Te.lewiZ,Ji: „Jedenasty list Ka.: :S 
~ mill1 Colon" z cyk.lu: - ,,Spotkanie z morzem". Po teatrze ><! 

=0 Ok.: 22.20 DZ'i.en.nik. 22.45 Misla':rostwa świata w hokeju .na lo- "! 
u dz.ie; zSR.R. - Szwecja il i lll tercja, 23,55 Program n.a Ju~ ~ 
< tro. .,. 
N PROGRAM Il 

17.55 Program d·nla. 18.0o En franc.ads (17) - powtórzenie 
„ k.ursu języka francuskiego. 18.30 ,,Poznajmy przyrodę". 18.50 

Naukowa organizacja p r acy. 19.20 Dobra.noc. l9.30 Dziennik, 
20.00 Transmisja m 1strzooiw świata w hokeju na lodzie. 
GJ.'lupa A· ZSRR - Szwecja I teircja, W I przenvi.e - Bu
for !Umowy.„ W II przerwie ok. 21.30 24 goaziny, 22.15 „Me
dycyna I ty • 22.45 Russk<1j ja.zyk po telewidueniu - .kuu 
języka rosyjs_kiego (23). 23.15 Kiino Wersji oryginalnej „Se~ 

• rena.da'! - fj,lm prod. radz. 23.40 Program ll<i sobot~, 

„ 
~ 

~ 

SOBOTA - 27. Ili, BR. 
PROGRAM I 

9:55 c;i;eo~atia d<la kl. V - Anta.rktyda. 10.25 ,;CZWM'okąt 
śmie.roi - film faib. prod. czech. 11.55 Geogr a.fi.a dla klas 
VI - Na Mazowszu. 12.25 Przerwa. 15.15 Program dnia. 15.20 
informacja dila sluż.J:>Y rolnej. 15.55 Program tygodni.a. 1s-:i5 
Oferty. 16.30 DzńeilllliJt. l6.40 Te.atr Ml0deg0 Widza: Magd.a 
Szabo „Powiedzcie zsofice", 17.40 Z kamerą wśród zwie
rząt. 18.10 . „Krypton.im B-2". 18.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.20 „Kantmaszynka" - wid-0wisko. 21.20 
Dziennik i wiadomości sportowe. 21.40 „Czworokąt śmierci" 
- film fab. prod. czech. 23.05 „Niby show", 23.55 Program 
na jutro. 
UWAG : TV za.strzega 90-bi.e 

~ + :WY~Nl.J I ZACHOWAJ 

możność 7)ttl!ain w pro.gramde, 

+ WYTNIJ I ZACHOWAJ 
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• 

... 
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Po masakrze 
w My Lai
·degradacia 

Agencja AP, powołując się na 
wiadomości uzyskane z Penta
gonu, informują, że generał 

Westmoreland, były dowódca 
wojsk amerykańskich w Wiet
namie południowym, a obecnie 
szef sztabu armii USA, wystą
pił z wnioskiem o obniżenie 
stopnia wojskowego generałom 
Kosterowi i Youngowi - do
wódcy i zastępcy dowódcy dy
wizji, której jednostki dokona
Y masakry w południowowiet
namskiej wiosce My Lai, 

KlłOllKI\ 
·W'41fP~D~OW 

• O godz. 16.02 z tramwaju 
linii 14/1, jadącego ul. Lima-
nowskiego, wypad! będący w 
stanie nietrzeźwym Marian s. 
lat 57. Poszkodowany umiesz
czony ze>stał w Izbie Wytrzeź
wień. 

• Na skrzyżowaniu ullc 
S ienkiewicza i Tuwima przecho
dząc przy zamkniętym ruchu 
przez jezdnię, potrącona została 
przez samochód „Syrena'' Wa
cława o„ która do2111ała obra
zeń ciała. 

• Na ul. Zbiorczej 11 An-
drzej K. lat 15 dozna! urazu le
wej ręki i poparzenia twarzy. 
Przyczyną wypadku była zaba
wa materiałami wybuchowymi, 
z których chłopiec prawdopo
dobnie przygotowywał świątecz
ne petardy. 

TaJna misja Hermanna GoerlnfJa 

Dlaczego Wilhelm li nie został 
Niemałe zdziwienie wywołały w NRF - było to kilka lat I 

temu - wyniki pewnego plebiscytu na temat: kogo chciano 
by widzieć prezydentem po Heinrichu Lilbke. Oto więk· 

szość głosów czytelników jednego z · pism padła nie na 
przywódcę CDU czy SPD, ale„. na wnuka eks-cesarza Wił· 

helma li, księcia Ludwika Ferdynanda Hohenzollerna. -
Nikt nie potraktował na serio 

tych niewczesnych ciągotek, nie· 
mniej jednak byłoby uproszcze
niem zaprzeczać istnieniu pew· 
nych monarchistycznych senty
mentów w narodzie, który daw
ną swoją potęgę zawdzięczał 

domowi Hohenzollernów. 
Istnieje nawet dowód, że nie· 

którzy spośród fanatycznych 
zwolenników Hitlera - może 
niezupełnie przekonani o jego 
przyszłym sukcesie - widzieli· 
by chętnie przedstawiciela cesar· 
skiego rodu na niemieckim tro
nie. Taki właśnie charakter mia
ła tajna misja, pod.jęta w 1932 

Podsłuchane: 

W przyszłości stewardessy 
ameryKańskich linii lotniczych 
National Airlines mogą korzy
stać z urlopu macierzyńskiego, 
niezależnie od tego czy są za· 
mężne, czy też nie.' Dotych• 
cżas, zarówno w jednym Jak 
I w drugim przypadku, po 
prostu wyrzucano je z pracy 
jeśli były w ciąży, 

Wiceprezes linii lotniczych 
oświadczył: „Na decyzję tę nie 
wpłynęła zapowiedź, że cię
żarne stewardessy wystawią 

pikiety w czasie organizowane
go przez National Airlines me
czu golfa". 

roku przez przyszłego marszał· 
ka lotnictwa III Rzeszy Henna· 
nna Goeringa, doradcy i za uszni
ka Hitlera, u pędzącego arcy• 
wygodny żywot wygnańca w 
malowniczej miejscowości holen
derskiej Doorm byłego cesarza 
Wilhelma II. 
Tę równie zadziwiającą, co 

mało znaną historię, przekazała 

potomności nieżyjąca już żona 
wnuka cesarskiego, 64-letniego 
dzisiaj Ludwika Ferdynanda, 
wielka księżna rosyjska, Kira, 
a opowiedział ją żonie wnuka 
sam „ Wiluś", jak zwali cesarza 
Polacy w pruskim zaborze. 

Audiencja odbyła się w czasie 
świąt Bożego Narodzenia 1932 
roku, a więc niedługo przed za
garnięciem władzy przez Hitle· 
ra. Według relacji księ;mej Kl· 
ry, cesarz wyraził na nią zgodę 
jedynie ze względu na chwaleb
ną przeszle>ść we>jskową Goerin
ga, spadkobiercy de>wódcy naj
sławniejszej eskadry samolotów 
niemieckich w okresie I wojny 
świa.towej Rlchthoffena. Poza 
tym rozmówca cesarski był ka
walerem najwyższego orderu 
n iemieckiego „Po ur le Merite". 

brunatnym 
cesarzem? 
dycyjną prawicą. ówczesny pre· 
zydent Hindenburg odnosił się 
bez entuzjazmu do Hitlera. W 
rok potem było już Inaczej, ale 
w ok.resie pertraktacji GoerLnga 
z eks-cesarzem, szef państwa 
był jeszcze przeszkodą na dro
dze do władzy h itlerowców. 

By zmusić do ustępstw Hin· 
denburga, potrzebne było tłitle· 
1·owl zwycięstwo wyborcze, a 
do tego - pieniądze i poparcie 
kół umiarkowanych. Podjął więc 
rokowania m. In. z magnatami 
z Zagłębia Ruhry, a kiedy dzię
ki pośrednictwu von Papena 
rozmowy te przyniosły pożądane 
rezultaty, Hitler zrezygnował z 
szukania kontaktów z cesarzem, 
tym chętniej, że nie darował mu 
nigdy jego odmowy. 

Po śmierci eks-cesarza w 1941 
roku rozmowy nawiązano na 
nowo, ba7.ując na prohitlerow
skich nastrojach następcy tro· 
nu, ale rokowania szły opornie. 
Pewne zbliżenie stanowisk uzy
skać mieli cywile i w<>jskowl, 
związani później z puczem 
20 lipca 1944 re>ku, przy czym 
Goering raz jeszcze uczestniczył 

ponoć w tym diale>gu. Wydaje 
się to jednak mało prawdopo· 
dobne, biorąc pod uwagę, że 
rozejście się Goeringa z Hitle· 
rem nastąpiło dopiero w astat· 
nich tygodniach istnienia III Rze
szy. 

Opr, J, R. 

Agresorzy w popłochu 
• • 

opuszcza Ją pozyc1e w Laosie 
Woj.ska sajgońskie znajdują

ce się pod nieusta•nnym ostrza
łem sił patri-0tycznyc h o.pusz
czają w popłochu swe pozycje 
w La·osie. W czwartek ewa
ku01Wano niedobitki pierwsze

rękach ty1ko dzięki amerykań· 
skiemu ws1)arciu lotmicz.emu. 

Pod nieustannym ogniem dZ11al 
pa.rtyzanckich znajduje się taok
że amerykańska baza Khe San'h 
w Wietmumie połud0niiowym, 

go pu•tku wo•jsk sajgoński~h z (---------------
ca-tk·owicie rozbitej bazy wspar-
cia ogniowego "Brow1n''. Ko res
pc>ndent UPI iinformuje .z Saj
gcmu, ż„ pu~k ten stracił w 
wa•]kach OO proc. lu<lzi. 

Pod nieusibannym ostrza·łem 
zim1j<luje się również dTuga ba
za wspareia ogniowego wo·jisk 
sa1jgońskich o nazwie uB.ravo" 
leżąca 7 km od granicy Wiet
namu połudoniowego. Korespon
de11Jt AP, który odwiedził tę 
bazę dc>nosi. że ostrzał artyle
ryjski jest tak silny, iż żoł
nierEe zupełnie nie <>puszczają 
bullJkrów. Korespondent stwiec
rza, że morale żołn ierzy s<1j-1 
gońs'kiah spad•ło de> na.j niższe-

110 PD'Ziomu, a bazę udaje się 
iirn jeszcze utrzymać w swych 

Stan wyjątkowy 
Ceilonie na 

W stolicy Cejlonu, Kolombo 
podano oficjalnie, że w ciągu 

ostatnich trzech dni aresztowa· 
no tam 100 osób za posiadanie 
broni i podburzających ulotek. 

Na Cejlonie wprowa<lzono stan 
wyjątkowy w związku ze wzmo• 
żenlem działalności elementów 
lewackich. 

ZQinęło 600 osób 

Tragedia w Peru 
Wed•lug nieoficja'1nych tn(oT· 

macji, mna.steczko Chun;gar w 
Peru, liczące kii1ka tysięcy mie
szkań.ców, zosta.ło całkO'Wicie 
7Jniszcz0tne iprzez lawi.nę ka
mieni, które się na nie osu
nęły wcz·or aj. Przyczyną osu
nięcia i.iem! było po<lmycie 
7Jbocza góry przez wodę, któ
ra przerwała tarrnę gór&k:ego 
jeziora. 
Według :naj•nowszych tnfor

macji, udlhieilonych przez pO'li· 

cję, w sto•licy Peru, Lim~, w 
miasteczk>u Chungar zginllło ok. 
500 osób. 

Ka.tastrO'fa wyd·arzyła się 
w cziwa.rtek na krótiko przed 
północą, ale W1Skute1k złej łącz
ności z tym ok•ręgiem, dowie· 
dziano się o n•iej d<>J)iero wczo
raj. Wyraiża się Oibawy, iii 
!iCZJba ofiar może być znacz· 
nie wy:i>sza. Do akcji ratun
kowej wyislatno od<llbioaly woj• 
&ka. • Na ul. Niclat"nianej 2,b w 

budynku należącym do Stani
sława Z. Straż Pożar>na wypom
powała znaczną ilość• wody z 
piwnicy. 

• Na cmentarzu żydowskim 
przy ul. Brackiej pali!a się tra
wa, którą prawdopodobnie pod
palily dzieci. Spaliło się ok. 
l tys. metrów kw. (z) 

• • • 
Przewodniczący Francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego, 
Achil!e Peretil, polecił podło
żyć specjalne gumowe pod
kładki pod pulpity, żeby 

zmniejszyć balas, jaki wywo
łują posłowie trzaskając nimi 
w czasie burzliwych debat 
parlamentarnych, 

Wilhelm II wysłucha! propo· 
zycji Goeringa, który oferował 
mu swego rodzaju wstawien· 
nictwo u Fiihrera. Hitler miałby 
po uzyskaniu godności kancle
rza restaurować monarchię z 
Wilhelmem II na czele w za
mian za co ten miałby uznać 
publicznie pre>gram nazistów. 
Cesarz zobowiązał się odpowie
dzieć na tę ofertę nie bezpo
srednio, ale przez syna swojej 
drugiej żony, księcia Schoenai
cha • Carolatha, obecnego pod
czas tej audiencji. 
Odpowiedź brzmiała: „Cesarz 

nie przyjmie nig<ly korony z 
rąk jednej tylko partii. Weźmie 
ją tylko wtedy, gdy· mu ją ofia
ruje cały naród niemiecki". 
Ge>ering nie poprzestał na 
wspomnianej ofercie. Miał zażą· 
dać dla siebie ni mniel ni wię
cej tylko zwierzchnictwa nad 
księstwem brandenburskim, któ
re w tym celu miałby cesarz 
utworzyć. By! to z jego strony 
krok niesłychanie niezręczny, 
potwierdzający prymitywizm te
go człowieka, nleprzyt<>mnift 
chciwego tytułów, zaszczytów 1 
Innych darów fortuny. 

„Spadkobiercy pani Zuzy" 

• 

Zachmurzenie umiarkowane, 

• 

• Nowy polski 
„dreszczowiec" 

przejśeiowo większe. Tempera
tura min1malna - plus 3 st„ 
maksymalna plus 16 st. Wiatry 
umiarkowane z kierunków po
łudniowych. -

Jutro nadal ciepło. 

Francuska telewizja rozpoczę
ła nowy serial pt. „Angelika", 
z Michele Mercier w roll 
głównej. Tygodnik telewizyjny 
„Tele-7-Jours", zamieścił foto· 
grafię aktorki w modnych 
obecnie króciutkich szortach 
„Hot-Pants" z taką oto zapo
wiedzią nowego p,r;o_gramu: 
„Micbele miała wiele wdzięku, 
kiedy kręcono serię „Angeli· 
ka". Także bez spodenek". 

W 1932 roku NSDAP przecho· 
dzila krótki kryzys wzros.tu. 
Chociaż rosły w silę brunatne I 

• Pożar pod 
patronatem 
straży 

Słońce dziś zajdzie o godz. 
7.54, a jutro wzejdzie o 5.44. 

Imieniny obchodzą Eufemia i 
Klaudia. 

-. ezarrie k-oh1'rty; parłla straci1a 
glosy w wyborach powszech
nych. W tej sytuacji, mimo zna· 
nej niechęci do monarchii, szu· 

,, karto dróg pe>rezunńenla z tra• 

W Łódzildej wybwóMi Filmów 
Fabularny.:h, r.a halti trzeciej, 
buduje się efekitowne dek-Oracje 
według prc>jek<tu Rom.ana Wo-

. łyńca, . przeóstaiwia jące .wnęti"Ze 
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- Dobrze - odpowiedział spokojnie 
Mason na sugestię Blaine'a. - Właśnie 
spytam go o to. - Mr Duncan, jak to się 
stało, że świadek był w stanie wrócić 

do łóżka i pójść spać po tak ąiepoko· 
jącym widoku? 

Duncan przechylił się do przodu z 
wrażenia. 

- Ponieważ byłem zmęczony - odpo• 
wiedział. - Słuchałem przecież, pańskiej 

gadaniny przez cały wieczór. 

Sala sądowa buchnęła kaskadą śmie

chu. 

Sekretarz sądowy uderzył młotkiem. 

Sędzia Markham odczekał aż porządek 

został przywrócony, po czym odezwał się 

do świadka: 

- Mr Duncan, przecież świadek jest 
adwokatem. Swiadkowi nie jest potrzełJ. 
na instrukcja co do obowiązków świad· 
ka. Proszę powstrzymać się od wywoływa 
nia śmiechu lub od dodawania kamen· 
tarzy do odpowiedzi świadka, które są 

nie na miejscu. Proszę również powstrzy 
mać się z osobistymi uwagami w sto· 
sunku do doradcy sądowego. 

Duncan wahał się przez chwilę, po 
czym odpowiedział szorstko: • - Tak, proszę sądu. 

Sędzia Markham utkwił poważne spoj• 
rzenie w świadku i robił wrażenie, jak 
gdyby chciał coś dodać do swego na· 
pomnienia, lecz powoli usiadł wygodnie 
na swoim krześle, skinął na Masona i 
rzekł: 

- Proszę, niech pan pyta dalej, mece· 
n asie. 

- Proszę sądu - odezwał się Mason. 
- Chciałbym przede wszystkim wziąć 
odpowiedź świadka za dobrą monetę. Nie 
pytam go po to, by wysłuchać jego od· 
powiedzi do pewnego stopnia obraźliwej. 
Chciałbym przesłuchać go zgodnie z tym 
oświadczeniem. 

- Doskonale potwierdził sędzia 
Markham. - Może pan przesłuchiwać 
świadka zgodnie z pańskim życzeniem, 

mecenasie. 

Mason wstał i utkwił poważne spoj

rzenie w Duncanie. 

- A więc świadek był tak zmęczony 
słuchaniem mnie przez cały wieczór, że 
musiał ponownie iść spać, czy nie tak? 

- Już powiedziałem. 
- Swiadek rozmawiał ze swoim klien· 

tern przez około godzinę Pił odszukaniu 
przez was obu swoich pokojów? 

- Tak. 
- Moja rozmowa nie mogła świadka 

tak bardzo znużyć skoro świadek · nie 
przełożył swojej dyskusji o pewnych 
strategicznych sprawach ze swoim klien• 

tern? 

- Rozmawiałem z nim. 

- I świadek położył się do łóżka około 

jedenastej? 

-Tak. 

- A zatem, po czterech godzinach snu, 
uspokajający efekt mojej rozmowy był 

jeszcze tak wielki, że zaskakujące poja· 
wienie się mężczyzny, mającego na sobie 
tylko koszulę nocną, trzymającego nóż 
do krajania mięsa, kręcącego się w świe· 

tle księżyca, nłe zakł6ciło dals-zego snu 
świadka, czy nie tak? 

- Zostałem obudzony, Przejrzałem ca· 
ły korytarz. 

Mason nadal przypierał do muru świad 
ka: 

- I świadek ponownie usnął~ 
-Tak. 
- W ciągu kilku minut?, 
- W ciągu kilku minut. 
- I świadek zeznał pod przysięgą, źe 

mógł to uczynić z uwagi na nużący efekt 
mojej rozmowy? 

- Zdaję sobie sprawę z tego, co mia· 
łem na myśli. 

- A więc to jedynie znaczy, że moim 
zdaniem to, co świadek miał na myśli, 
jest to samo, o czym świadek powiedział 
i że, oczywiście, stanowi jedyny spos6b, 
ażeby sąd przysięgłych dowiedział się, 
co świadek miał na myśli. No więc, bądź 
my szczerzy wobec sędziów przysięgłych. 
Na naszej konferencji nie m6wiłem wię· 
cej niż kilka minut, prawda? 

- Nie obliczałem czasu. 

- Większa część mojej rozmowy pole-
gała na mówieniu „nie" na żądania 

świadka, prawda? 

- Nie sądzę, żebyśmy potrzebowali o 
tym mówić. 

- Skoro jednak świadek zeznał, że 
moja gadanina sprawiła, iż świadek po
czuł się tak zmęczony, że bez żadnych 
skrupuł6w kontynuował swój dalszy sen, 
to dopuścił się świadek tu pewnej prze
sady, czy to prawda? 

- Po prostu ponownie poszedłem spać. 

- Tak mr Duncan. Oto prąwdziwa 

przyczyna: świadek ponownie poszedł spac 
dlatego, ponieważ świadek nie stwier
dził nic szczególnie niepokojącego, gdy 
świadek po raz pierwszy zauważył po· 
stać, czy nie tak? 

- Mężczyzna, spacerujący w nocy z 
ne>żem do krajania mię&'\, niepokoi mnie 
- warknął Duncan. - Nie wiem, czy 
pan zaniepokoiłby się tym, czy nie. 

(78) ' (Dalszy ciąg nastąpi) 

stylowej willi. Z przedpokoju 
wei.śo:e de> dużego, c>b'.tego pię
iknymi tapetami hallu. Na 
wpre>st wejście do kamf.orto
wej łaz•ienki wył-0żonej ma.-mu
rem i kafelkami w kolorze 
mor·sl<iej zieleni. We wnęce ob
i;zerna, c>budowana wa111rca.„ De
kora.cje te pl'zygc>towuje loiczna 
ek.~pa stc>l-any, sztuka.torów, ma. 
la1l'ZY. ta,Jf.cerów, szkla·rzy i In
nych fachowców pod kierow
niobwem Stefa.na Fil·~pia-ka. Po
za wymienio:nymi pc>rnieszcze
niami wybud<>wany będzie jesz
cze pokój hcrtelc>wy i sbrzelr:d
ca. 

Sce.neri·a ta posłuży do reall· 
zacji rozpoceętych w cz;waortek 
zd'jęć do filmu „Spadkobiercy 
p.a1ni Zuzy", reżyserii Pamła 
K_mnat'Qws\Hego. Fabuła według 
-0ryginalnego scenar>usza J. Sie
wierskiege> d-otyozy autentycz
nej historłi zliik'Wid·owani-a 
Istniejącego w Polsce „kanału" 
międzyna•rodc>weg0 ga.ngu prze
mycającego d:oamer.ty. 

„Spadk-0biercy palll,i Zuzy" -
to ~Hm ba•l'wny, z gatunku 

„dreszczowców" - m6wl reży. 
ser. Gatunek rz.obowią0uje. Wi. 
d1zc>wie zobaczą więc sceny bru• 
talnej, pc>ka'lywa nej bez -0slo· 
nek watk.i, efek.towny pożar 
willi (nad przebieg.iem k>tórego 
czuwać będz;ie oczywiście eki
Pa stiraży pożamej) i wiele po
dobny·oh, me>cr~ych atira1kcj1. Nie 
bTa.knie też •Joilku tirupów. 
Główną rolę zagra Rysza.rd Fi· 
lipski (dowódca grupy usiłują
cej z!Ukwidc>wać „kanał"). Obok 
niego wystąpią m. in. HalJ.na 
Golaillko (znama czytel1rnilk-0m z 
roli Alty w telewizyjnej serii 
„Kolumbów", Edmur-d Febting, 
Jerzy Ka-raszkiewicz i Andi!'zeJ 
Szajewski. Kim naprawdę iest 
prowadzący pościg? Ctt.y uda 
s•ię roz\>ić ga·ng? Tego dowiemy 
się tuż z ekranów Riin. 
Zdjęo:a plenerc>we reallzc>wa· 

ne będą m. im. w <>kolicach 
Łodzi, w pe>bliżu ~wlnoujścia, 
w Warszawie. Poza wymienio
nymi współpracują z reżyserem: 
operator - Tadeusz Wieżain i 
kierowr:i•k prod\likcji - KQllStan. 
ty Lewkc>wicz. L.H. 

Prokurator iqda 14 lal więzienia 

Bestialskie gwałty i rabunek 
O 

skarżony Stanisław Starasz. 
- Czy przyznaje się do za· 
rzucanych mu w akcie 
oskarżenia czynów? 

Milczenie. Uporczywe milcze· 
nie. Wobec tego sąd odczytuje 
jego zeznania w śledztwie . St. 
Starosz - 24-letni syn rolników 
z Radw anl,{owa Szlacheckiego 
(pow. Otwock), pracownik fi· 
zyczny Warszawskich Zakladów 
Gazowniczych, dwukrotnie kara· 
ny w przeszłości za kradzieże 

z włamaniem i czynne zniewa
żenie funkcjonariusza MO 
jest recydywistą. 20 patdziernl
ka 1970 r. pojechał pociągdem 
do Skietniewic. Wysiadł i udal 
się dróżką nad torami w kie
runku Warszawy. Chciało mu 
się pić. Zobaczy! budkę dróżni
ka kolejowego. Obslugiwała ją 

młoda dziewgzyna. Poprosił o 
wodę. Podala mu I wyszła od
prawić przejeżdżający pociąg. 

Kiedy wrócila, Starasz wtargnął 
do budki, mimo zakazu wstępu, 
a następnie rzucił się na dziew
czynę z zamiarem dokonania 
gwałtu. Zdecydowana obrona 
napastowanej doprowadziła do 
tego, że Starasz użył do obez· 
władnienia dziewczyny kubka, 
w którym podała mu w-0dę, na
stępnie taboretu i rozpalonej 
maszy,nkl elektrycznej. Zmaltre· 
towal ją do tege> stopnia, że 

wnętrze budki zbryzgane było 
krwią. Stawiającej ostatkiem 
si! opór wcis·nął sza.Jik do ust. 
Dokonawszy ohydnego gwałtu, 

wyszedł grożąc zabójs·twem ieżP· 
H wezwie milicję. 

Potem szedl dalej nad torami. 
Zobaczy! dom na odludziu. Wy
bił szybę I wszed>I. Kiedy przy. 
szla właścicielka mieszkania -
także młoda dziewczyna J także 
dróżniczka PKP - chwycił żP
lazko I grożąc jej zabiciem za· 

żądał pieniędzy. Mia la 38 zł. 
Wówczas chwyci! nóż kuchen
ny I znów grożąc śmiercią zmu· 
sil do uległości. Wyszedł z dal· 
szymi grożbami. To było w 
Bartnikach, niedaleko Radziwil
łowa . Wiadomość o ohydnym 
czynie w Rudzie rozeszla się 

błyskawicznie. W Radziwillowie 
już o tym wiedziano. Gwalci
ciel I rabuś przed nastawnią 
kolejową wszecll do sklepu I ku
pił oranżadę. Dwukrotnie tam 
byt. Kiedy wyszecll po raz dru· 
gl został ujęty. 

* * • 
W czasie przewodu sądowego 

zaczyna demonstrować ce· 
chy aberacj! umysłowej. 
Jest to jednak wyraz po· 

stawy obronnej świadomie 
kierowanej. To samo demon· 
strował po zatrzymaniu w dniu 
przestępstwa. Skie,owano go na 
obserwację psychiatryczną. Biegli 
nie stwierdzili niczego poza 
psychopatią, która nie ograni· 
czala świadomości. w całej roz· 
ciągłości potwierdzili swe orze· 
czenie na rozprawie, określając 
zachowanie oskarżonego w są· 
dzie również jako wyraz posta· 
wy obronnej świadomie kiero
wanej. 

Prokurator, opierając się na 
przestępczych taktach I Ich 
okrucieństwie, zażądał kary 14 
lait więzienia. P1r ze-ciwko Sta-
rosz()wi jest jeszcze je<len 
zarzu•t : 9terroryzowainie ta'k-
sówk.ana w Warszawie i 
wymuszenie pod groźbą zabicia 
jazdy w żądanym kierunku. 
Oskarżyciel występujący w po· 
wództwie cywilnym zażąda! w 
imieniu dróżniczki z Rudy 20 tv
sięcy zł odsz;kodc>wan\a za bÓl 
fi.zyczny i k·rzyiwaę mora•lną. 
Wyirok zostamie o,gł~ZOITTv dzi-
siaj. (tar.) 
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